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Opis sukcesów | Wisły w Niem- 
czech. podany przez nas poniżej, 0- 
trzymaliśmy od Komsulatu Polskie- 
go w Lipsku. Jest to najlepszym do 
rwodem zrozumienia przez kierowni- 
ctwo tei placówki zagranicznej zna- 
czenia propagandowego zwycięstw 
sportowych, uzyskanych na ob- 
czyźnie, 


+ 

Wyprawa Wisły do Lipska i 
zna zakończyła się, wbrew 
|. bi pesymistów wielkim. suk- 
| Bem zarówno sportowym, jak 
| ropagandowym. Dwie naisil- 
liejszę drużyny Niemiec środko 
wych zostały pokonane i to poko 
nane bezapelacyinie, może nie w 
zbyt wysokim stosunku, ale w po 
ry wającym 'stylu į pięknej for- 

mie. 

Podkreśla to zgodnie prasa nie 
Mmiecka, podnosząc, że poza mi- 
Strzem Niemiec I. F. C- Niirn- 
verg, żadna drużyna nie pozosta- 
wila w Lipsku tak świetnego 
wrażenia. 

Drużyny niemieckie jedynie 
liezwykłej ambicii izaciętości za 
wdzięczają niewielką względnie 
drzegraną. Polacy przewyższali 
Tospodarzy bowiem we wszyst- 
kich linjach i pod każdym wzelę 
dem. 

Do meczu w Lipsku drużyna 
wstąpiła bez Reymana I, zmę- 
na calonocna podróżą. Mimo 
mn, uełową erą podbiła 
* „downi, początkowo dość 
chłodnej. Najlepsze siły mieli 
"olacy w Pychowskim ti Koź- 
ninie, którzy byli bohaterami 
poiska. Atak świetny kombina- 
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Danél Prenn, pierwszy  tenmisistą 
Miemiec, Polak z pochodzenia. po ukoń- 
lzeniu studjów politechnicznych powra- 
ja w jesieni na stale do kraiu I bedzie 
ftartować w barwach Polski. Sensacyi- 
y wywiad ze świetnym £raczem zamie 
icimy w numerze czwartkowym. 
| Coppieters najlepszy obecnie sprin- 
w Bełgji, a zeszłoroczny nauczyciel na- 
Mrych pływaków, znajduje się w Swiet- 
li formie, W czasie ostatniego tournee 
lo Anglii, startował on w Londynie. wy 
yard. Najlepszy jego 


4 Pierwsza kolejka rozgrywek n puhar 
frodkowo-europejski przyniosła wyni- 

H następujące: Vienna — Hungaria 4:1. 
lipesti — Sparta 6:1. Rapid — Genua 
kt. Juvens — Slavia 1:0. 

Mecz międzypaństwowy Niemcy — 
izwecja w Kolonji wygrali Niemcy w 
kosunku 3:0, 

Mecz międzypaństwowy Norwegia — 
Danja zakończył się zwycięstwem Nor- l 
wozów w stosunku 5:2. 

Półfinał puharu Davis'a Niemoy — 
Dzochosłowacja zakończył się zwycię- 
twem Niemców w stosunku 4:1. Molk 
lenhauer pokonał Menzla i Macenauera. | 
Arerzt---Macemanera, a Landmann prze- 
wał z Menzlem. W grze pocdwó'nej 
Mojdenhauer, Prenn zwyciężyli Kożelu+ 
a. Macenauera. 

Pistulia (Berlin), 
Klubu Sportowego 
Kzymał! zwolnienie 


trener Policyjnego 
w Katowicach, o- 
i wraca do Berlina. 


-i 


cyjnie, zawodził pod bramka.! 


Wisła wykazała 
wyżŻSZOŚĆ. 


Po zwycięstwie odbyło sięlny Adamkiewicz z personelem] 
bezwęględną | przyjęcie w Kaiser Hofie. na 


Mistrzostwa Polski w kolarstwie i szermierce. 


któ- | konsulatu, 


konsul 


francuski, | ła do Drezna. 


Na drugi dzień Wisła wyjecha 


rem obecni byli konsul general- | przedstawiciele miasta i klubu. |wypoczęci zaprezentowali się 


DWUKROTNY MISTRZ POLSKI — WISŁA KRAKOWSKA. 
Swem? zwyciestwami w Lipsku [ w Dreznle dobrze zasłużyła się sprawie sportu polskiego. 


PIERWSZY SUKCES LIGOWY POLONII 


I. F. C. Katowice przegrywa w Warszawie 1:4 


Niewielu malzagorzałszych zwolenni- 
ków drużyny stołecznei ośmieliłoby się 
prorokować Polonji. kroczącei wytrwa- 
le na ostątniem miejscu tabeli ligowej, 
tak wysokocyfrowe zwycięstwo nad ru- 
tynowanym przeciwnikiem z Katowic. 

Polonia wystąpiła w składzie prawie, 
że niezmienionym, z „ftowym nabyt- 
kiem“ na lewem skrzydłe — Wróbiem. 
Katowiczanie wysłali drużynę osłabioną 
wstawieniem kiiku oiłkarzy z drugiej 
dmżymy, 

Polonia: „Zahorski“: Miączyński Bu- 
łanow; Scichter, Hyla, Nowikow: Ty- 
nowski, Gumowski, Suchocki, Ałaszew- 
ski. Wróbeł. 

1. F. C.: Spałek; Sośnica (rez.). Hei- 
denreich; Bischof, Tiękauer, Wyleżol: 
Machinek Geisler. Maschke (rez.), Poś- 
piech (rez.). Kuapczyk (rez.). A więc 
czterech graczy rezerwowych. Po prze 
rwie zmęczony Tichauer przeszedł na 
Po. pomoc, ustępując miejsca Bischo- 
owi. 

Chmumna „amgietska* pogoda wczoraj 
szej niedzieli stanowiła idealne warunki 
do gry w piłkę. Grącze ruszali się po 
boisku sprężyście. prowadząc przez ca- 
ły czas meczu akcie w równem. dość 
szybkiem tempie. Od pierwszej minuty 
moczu aż do gwizdka końcowego. Palo 
nia fórowała nad przeciwnikiem szybko 
i Ito właśnie zdecydowało 0 Wy- 
niku. 


Drużyna katowiczam, złożona przeważ | 


nie z.graczy starych i rutvnowanych, 
przewyższała widocznie rwacych się da 
walki piłkarzy warszawskich, techniką 


SA Sia) 


i zrozumieniem gry. Akcie I. F. C. w 
założeniu prawie zawsze dobnzę pomy- 
ślane. nie miały dostatecznei szybkości, 
aby rozoić mur twardei i ostrej obrony 
Połonji. Ta część drużvmy stołecznej 
była iej najbardziej wartościową linią. 
Wybijał się zwłaszcza szybki, pewny w 
taklingu i wyjątkowo spokolny w akcji 
Bułanow. „Zahorski“ w bramce 
pewnie i bardzo stylowo. Prudmiefszych 
do obrony strzałów nie miał, Pomoc 
Polcuii byłaby zupełnie dobrą. li- 
nja, gdyby nie Hyla, który spełnia cze- 
ściowo jedynie zadanie destrukcyjne. 
Jego akcje w napadzie są niewiele war- 
te, gdyż podania w 90 procentach ida 
do nogi przeciwnika. Napad warsza- 
wian posiadał najbardziej wartościowe- 
go gracza w Gumowskim. który zade- 
monstrował nieprzeciętną szĄrbkość. of- 
ientację i kilka ładnych strzałów. Dziel- 
nie sekundował mu Suchocki. oraz Ała- 
szewski, który, niestety nie wyzbył się 
dotychczas egoistycznego polowania na 
bramkę i.. nogi przeciwnika. Obaj 
skrzydłowi Polonii przedstawiają war- 
tość bardzo zbliżaną do zera. Nie można 
zaprzeczyć, że oddali nawet kilka 
niezłych dośroditowań, ale gz dru- 
gic} strony zarówno Wróbel. iak i Ty- 
nowski nie wygrali ani jednego poiedy1 
ku, marnujac dziesiątki dogodnych po- 
zycyj. Jest rzeczą nie do pomyślenia, 


grał | 


aby klub, istniejący 15 łat nie mógł zna- 
leźć w swych rezerwach lepszego ma- 
tatata, 

Przebieg gry przez cały czas uwidacz 
nia lekiką przewagę Polenit,która znacz 


RAA 


TUROWSKI I SZAMOTA NA STARCIE DECYDUJACEGO O MISTRZOSTWIE BIEGU, 


nie częściej gości na polu bramkowem 
gości, stwarzając wiele niebezpiecznych 
sytuacyj. inicjowanych przez szybkie. 
prostopadłe „wystawienia“ Gumowskie- 
go i Suchockiezo. Już 14-a minuta przy 
nosi Połonii szanse zdobycia bramki. 
Suchocki po ładnem minięciu obrony 
spóźnia się jednakże ze strzałem i pa- 
kuję piłkę w rece bramkarza. Kilka 
nieudolnych strzałów Ałaąśzewskiego l- 
dzie obok słupka lub nad sztangą. W 
32-ei minucie gry po sytuacji wVpraco- 
wanej przez Guemowskiego. piekną cen- 
trę tego gracza puszcza miedzy noga- 
mi obrońcą IFC, Dobrze ustawiony A- 
łaszewski chwyta piłkę i wyzyskuję sy- 
tuacię. 1:0. 

Obie drużyny: atakują równomiernie. 
Jednakże akcje napadu Polonii prowa- 
dzone szybcjei, bardziej żywiołowo, są 
daleko groźniejsze dla gości, niż szą- 
błonowe posuniecia katowiczan dla bram 
ki „Zahorskiego*. Serię ostrych ataków 
drużyny stołecznej kończy w 44-ẹj mi- 
nucie bramka, wypracowana gorliwie 
przez Suchockiego, który po zamiesza- 
niu zdołał z 4-ch metrów strzelić piłkę 
pcemiędzy rękami Spałka 2:0. 

Po przerwie, doskonały technicznie i 
taktycznie Tichauer niewytrzymuje tem 
pa, wskutek braku treningu i ustępuie 
mieiscą Bischofowi. W 5-ej minucie gry 
sędzia gwiżdże na ręke Heidenreicha. 
Było to trzecie przekroczenie tego TO- 
dzaju na polu karnem l. F. C. Ale to 
przekroczenie właśnie — naimniei wy- 
raźne i niezasłupujące na tak ostrą Ka- 
rę. Dwie poprzednie .„rece” nie były 
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odgwizdane. Egzekutorem karnego jest 
Atłaszewski, który pewnie umieszcza pił 
kę w lewym rogu bramki. 3:0. 

W 18-ej minucie gry po zamieszaniu 
podbramkowem. które zmusiło Spałka 
do wyemigrowania z bramki. piłkę do- 


|staję Hyla į ładnym. długim strzałem 


umieszcza ją w pustei bramce. Sędzia 
gwiżdże na.. spalonego. Ałaszewskiego, 
który żadnego udziału w tei akcji nie 
brał. Ten strzał do bramki. to iedvny 
jasny moment na czarnej karcie Hyli w 


ania 
„ Drzechodzi 
kryzys. Katowiczanom niełaję, 
dorzucić coś do 
punktów (w 9 grach 
ko i ochoczo, ale z t 
środkiem pomocy 
zwycięst wię 
ligową. 


sed 7 
Sędzia p. Rumpler z Krakowa prowa 


dził mecz naogół poprawnie. popełnia- 
iac kilka poważnych błedów. 


ciężki 
j atwo bedzie 
zdobywych już 8 
). Polonia gra rzeź 
ym skrzyd'owymi i 
nie może marzyć © 
nad wartościowa drużyną 
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Areya 


Polacy bardziej | 


ROK IX 


Lekkoatleci i tennisiści na Węgrzech 


w jeszcze lepiej, niż w Lips 
sku. 

W pierwszej połowie gra była 
wyrównana. W 22 min. Adamek 
strzela po pięknym przeboju pier 
wszą bramkę. Wyrówunuje pra< 
wy łącznik. 

Po przerwie Wisła nadaje grze 
szalone teinpo. Ataki jej suną 
lawiną na bramkę gospodarzy, 
wywołując entuzjazm publicznoa 
ści, która szaleje. Wreszcie Czu 
lak ustala wynik dnia i zwycię= 
stwo. 

W drużynie niepodobna nikogo 
wyróżnić. Nie miała ona sła- 
bych punktów. Atak. pomoc i 
obrona uzupełniały się nawza< 
jem, tworząc zwartą całość, o 
którą rozbijały się ataki Niem= 
KPE, mobilizujących wszystkie 
siły. 

Kolonia polska w Dreznie po” 
dejmowała entuzjastycznie zwy« 
cięzców i o godz. 2-ei w nocy Po 
lacy wyjechali do ojczyzny, żeg= 
nani owacyjnie przez tłumy o” 
krzykiem: „Cześć Polsce, cześć 
Wiśle, 

Wisła spełniła w zupełności 
swe zadanię propagandowe; ar« 
tykuły prasy niemieckiej, npu 
„Leipziger Neueste  Nachricha 
ten“ mówią o drużynie polskiej 
słowami najwyższych pochwał, 
Jednocześnie kolonia polska w: 
Lipsku i Dreznie nie ma słów: 
wdzięczności i podzięki, za taki 
udaną demonstrację tężyvzny fi“ 
zycznej Polski na gruncie niew 
mieckim, 


Węgierska ligowa drużyna S. C. Nem 
zeti przywódża w sobotę dnia 29 czerw: 
ca b. r. do Polski. W skład jel 
wchodzi dziewięciu graczy reprezenm 
tacyjnych. Nemzeti rozegra zawody 
z W. K.S. Lagja w sobotę dnia 29 b. Me 
a dnia 30 b. m. z Ł. K. S. w Łodzi. 

S. C. Nemzeti uzyskał następujące 
wyniki: w Uhpesti 2:1, Ferencvarosi 1:1, 
3:4, Bastya 4:0. Dochód z powyższego 
meczu przeznaczony jest dla trenera 
W. K. S. Legia, p. Kovacsa. 

Edward Ran. utalentowany polski 
bokser zawcdowy, wyjeżdża do Bera 
lina, gdzię 27 b. m. rozegra mecz z 
Richterem ałbo Bołtzem. Niezależnie od 
wyniku tego spotkania, Ran udaje się 
potem na 6-cio miesięczny pobyt do 
Paryża dla dalszej pracy nad sobą. 

Jan Górny, mistrz Polski wagi pióra 


| kowej, po szczęśliwej operacji złamas 


noj szczęki, rozpoczął już trening ł 
wikrótce ukaże się na ringu. 

Snopek, znany sędzia bokserski, prow 
wadził dnia 19-go b, m. zawody o mim 
strzostwo drużynowe Niemieckiego Ślą 
yka w Gliwicach (Gleiwitz). 

B. K. S. (Katowice), otrzymał propos 
ZyGĘ rozegramia trzech meczów we 
Włoszech (Rzym, Wenecia i Neapol). 

Mecz bokserski Górny Śląsk — Nies 
miecki Śląsk, odbędzie się dnia 5 lipca 
r. b, w Królowskiej Hucie 
„ Seidel, czołowy pięściarz łódzki zasia 
ti} szeregi B. K. S-u w Katowicach ł 


hadria w wadwa móieiakicieh 
YZ w WADZE poswUiGZa rUJ. 
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WĘGRY - POLSKA 4:3 
mecz tennisowy w Budapeszcie 


W sobotę i niedziele rozazrane zostało 
w Budapeszcie spotkanie tennisowe Pol- 
Ska — Węgry. zakończone nieznacznem 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 4:3. 

Drużyna połska wyjechała w zapo- 

wiedzianym składzie: Maks Stołarow, 
Marszewski, Jan Loth i Jędrzejowska, 
zespól węgierski zgrupował najlepsze 
sily poza Kehrlingtom (startuje w Wim 
bledon) i Takacsem: Świetny Krepuska, 
Kirchmeyer. Bano, Jacoby. Schroedero- 
wa i Lates Csilla. 
. Najlepszym naszym reprezentantem 
okazał się raz jeszcze Stolarow. który 
przegrał w 4-ch setach bo dość ostrej 
walce z Krepuską bezwzzlednie najlep- 
szym graczem turnieju. a wyzrał pew- 
nie z Kirchmeyerem 6:2. 2:6. 6:1. 6:2. 
, Marszewski uległ bez walki lepszemu 
o klasę Krepusce 6:0. 6:2. 6:0. natomiast 
spełnił pokładane w nim nadzieje. zwy- 
ciężając Ktrschmeyera po męczącał. 
chociaż uiezbyt ciekawiej walce w S-iu 
setach. 

W grze mieszanej Schroederowa | Ja- 

coby pokonali Jędrzejowska i J. Lotha 
bardzo łatwo w 2 setach ‚a Jędrzejow- 
Ska dała sobie bez trudu radę z Lates 
Csilla 6:1, 6:2, wykazując, że rte- 
prezentule obecnie w singlu naprawdę 
wysoką klasę. 
i O przegraniu przez nas spotkania za- 
decydowała gra podwójna panów. Sto- 
łarow i Loth grali bardzo ambitnie i Z 
nerwem, nie mog:l sobie iednak dać ra- 
dę z bardziej zgrana para dr. Jacoby | 
Bano. Nasi zawodnicy wygrall pierwsze 
dwa sety 6:2, 6:3, by potem oslabnąć 
i przegrać ostatnie trzy sety 3:6, 4:6, 
2 


:6. 

Ogólny wynik meczu 4:3 dla We- 
zrów jest dla nas bardzo zaszczytny. 
Od roku zeszłego, kiedy spotkanie w 
Warszawie ze słabszą drużyna madziar 
ską przegraliśmy bezapelacyjnie — pO- 
stęp jest widoczny. i 


10 KOLARZY NA STARCIE MISTRZOSTW TOROWYCH 


Zaszczytny tytuł przyznano Szamocie po dyskwalifikacji Turowskiego 


Zapowiadające się tak wspaniałe IX 
torowe mistrzostwa Polski. zakończyły 
się zupełnem fiaskiem. Do walki stanęło 
zaledwie 10 zawodników. z których tyl- 
ko czterech reprezentowało pierwszą 
Klasę. O przyczynach takiego stanu 
rzeczy mówimy oddzielnie. Teraz 
przechodzimy do przedstawienła prze- 
biegu wypadków, które doprowadziły 
dod dyskwalifikacji Turowskiego i zdb- 
bycia tytułu mistrza przez Szamotę. 

Z siedmiu przebiegów tylko w 
trzech widzimy jaką taka walkę. Ba- 
rzycki bije Tschirschnitza (14 sek). Haj- 
do — Kwanta (Włoclawek- w 13 sek. 
Podgórski — Skórkę (Częstochowa) w 
14.4 sek. Bez walki wchodzą do ćwierć 
finałów Benet (13.8). Kendzią (15.8). W 
repechageu wygrywa Tschirschnitz 
(13.6) przed Kwantem ł Skórka. Mię- 
dzybiegi wskutek braku zawodników od 
padają. 

Ćwierćfinały, Podgórski bez trudu bl- 
je Beneta (Kalisz). wychodzac pięknie 
na 150 mtr. | zwyciężając go o dwie dłu 
gości (czas 13.2). Szamoła również bez 
trudu zwycięża Tschirschnitza uzysku- 
jąc najlepszy Czas dnia 1 demonstrując 
piękny styl jazdy, świetne prowadzenie 
roweru, doskonałą taktykę, lecz i brak 
zrywu. W trzecim ćwierćfinale Turow- | 
ski łatwo wygrywa do Haida (13 sek.). 

Niespodzianką była porażka Barzyc- 
kiego. doskonałego sprintera krakow- 
skiego do Kendzi (13 sok.) Barzycki 
miał obluzowane koło. które się tarto o 
widełki. Było to jedyne zwycięstwo w 
ćwierćfinałach osiągnięte z pierwszej Do 
zycji, 

Półfinały. Spotkanie Podgórski —Sza 
mota, ogólnie uważane było za właściwy 
fina? | ubolewano zgóry nad brakiem 
szczęścia Podgórskiego, któremu w tym 
komplecie należał się w każdym razie 
tytuł wicemistrza | który tuż w roku u- 
biegłym zostal dotknięty przez los, któ- 
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CRACOVIA --POGOŃ 4:3 


ZAŻARTA WALKA STARYCH RYWALEK 


Spotkanie dwuch starych mistrzów 
Połski, nie dało tel sensacji, jakiej spo- 
dziowano się. Z jednej strony bowiem, 
Pogoń, to tylko resztki dawnej świet- 
ności. Cracovia zaś bez Zastawniaka, 
Mysiaka, Kozoka i Kubińskiego, grała 
tylko do przerwy bardzo dobrze. 

Z obu drużyn znacznie lepiej przed- 
Btawia się Cracovia, mimo słabych nie- 
których punktów. Takim był przede- 
wszystkiem Szurmiec, mający na sumie 
niu 2 bramki. Również słabo przedsta» 
rwiała się po pauzie linia pomocy. Chru. 
Ściński nie wytrzymał tempa, Obrona 
zadowoliła, Atak grał b. nierówno. Ca- 
ły czas do przerwy | okresamł po zmia- 
mie stron. napad biało-czerwonych dał 
obraz pięknej, kombinacyjnej gry, budo 
wanej głównie na wyzyskaniu przez Ka 
łużę Spońinga i Rusinką, 

W Pogoni przyłemnie uderzała gra 
obu łączników Zimmera i  Maurera, 
szybkich, rozumnych, nie wyzyska. 
nych jednak należycie przez środko'we- 
go napastnika Bacza. Gracze skrzydło- 
wi ren $ R cze — RE 
ni. Cofnięcie Kuchara do pomocy. wzm 
cniło tę linię. Deutschman. podobnie 
jak Hanke nie zawsze zadawalali. Ob- 
rońcy Pogoni przedstawiaja się b. mi- 
zerme. Albański w bramoe poza SZczę- 
śkhwemi momentami. niepewny. 

Cracovia: Szumiec — Lasota, Zasta- 
„miak I — Ptak. Chruściński, Selch- 
ter — Rusinek, Malczytk Il, Kałuża, To- 
kar. Sperling, 

Pogoń: Albański; Amruzgowicz. Mau- 
sts Bacz. Maurer. Szabakie- 
wiez. 

Pierwszy atak Pogon! przynosi Jej 
róg. Chruściński w  podskoku odbi- 
ia głową i ręką. Karmy strzela pewnie 
Hanke. Przy ataku Cracovii Malczyk 


RAID AUTOMOBILKLUBU POLSKI 


Raid Międzynardowy Automobitklu- 
bu Polski zakończył się w m 
Raid ukończyło 22 maszyny; 3 wozy 
przybyły poza konkursem. Na ostari 
8-ym etapile odbyła się za lock r 
20-to kilometrowa próba wytrzymałości. 
uzyskał Nr. 4. 
(11 mim” 
skim_na 


sztein na Bugatti. trzecie — Zawidow- 
ski na Austro-Dalmlerze. W kiasyfika 
cji teamów zwycięży zespół Tatry. w 
klasyfikacji ktubowej — zespół Automo- 
bilkłubu Polski., 


Odpowiedzi Redakcji 


R. K S. Legia Kraków. Dziękujemy 
serdecznie za pozdrowienia z tak uda- 
nej wyprawy i przesyłamy na tej dro- 
'dze gratulacje. 

P. Bol. Kołek, Lwów. Nawrot wystą- 
pił podobno z Legli, jak doniósł PAT., 

J. W. Giinz. Lipsk. Dziękujemy bar- 
dzo, lecz mamy wlasnego korespon- 
denta. 

P. W. Mak. Milanówek. W kiosku na 
ul. Marszałkowskiej, naprzeciwko ul. 
Moniuszki 

P Stan Mal. i S. Dziób, Łomża. Nie, 
Jedynie Szperlimg. 

P. Mak.. Stołpce, Sprawę tę poru- 
szaliśmy u władz miarodajnych. jednak 
w roku bieżącym interwencja jest już 
spóźniona, Radzimy startować w mi- 
strzostwach  nałbliższego wojewódz- 
twa (Brześć?). Innego wyjścia miema. 
gdyż Bieg Dookoła Połski dest zbyt po- 
ważną imprezą, by dopuszczać ** piej 
niewypróbowanvch zawodników 


Kuchar. Deutschmam, Słonec AZS-u 


Nr. 12. lig 


I zostaje przewrócony. Karny strzęda 
kiepsko Sperling. a Albański jeszcze go 
rzej puszcza pitkę. Dalsza gra przynosi 
przewagę Cracovii. Pogoń rzadko od- 
powiada. Drugą bramkę strzela piętonie 
Malczyk ll. Trzecia pada w zamiesza- 
miu przez Malczyka Il. Najładniejsza, 
4-ba padła z podania Kałuży, wyzyska- 
nego przez Rusinka, 

Po przerwie, mimo przewag! Cra- 
oovii, atak Pogoni staje się niebezpiecz 
my, dzięki lekkomyślności tyłów Cra- 
oovii. Atak zwycięzców ma tylko do= 
bre momenty, mie wyzyskuję wielu po- 
zycyj. Szczęśliwszą jest Pogoń, która 
uzyskuje 2 bramki przez Szabakiewi- 
cza i Maurera. Sędzia p. Adamski zdra- 
dza brak rutyny. 
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YCIĘSKIM POCHODZIE DO CZOŁA TABELI 


„. biją we Lwowie Garbarnie 5:3 


CZARNI W ŻW 


Czarni: Krasicki; Chmielowski, Olej- 
niczak; Piłat I, Witkowski, Ozajst; Win 
hick), Sawka, Nastula, Reyman, Ostrow 
ski. 

Garbarnia: Borkowski; Konkiewicz, 


NA BOISKACH STOLICY 


Szereg niespodzianek przyniosła ubie- 
gła niedziela piłkarska w stolicy. Pier- 
wszą była — druga zkolel — klęska 
w spotkaniu z Marymontem. 
Marymont górował znacznie zarówno 
technicznie, jak I ambicją. W pierwszej 
połowie akademicy uzyskali prowadze- 
nie z przypadkowego strzału Zbyszew- 


a 
następnie podwyższyt stosunek bramek | 


nika. W p 
nież Marymont Il 6:1 
tej porażki AZS zmalazł sie na drugiem 
miejscu w tabet. b 
arszawianka wzmocniona graczami 
owemi (Korngoid, Luksemburg II. Za- 
rzecki I t. d.) osiągnęła nikłe zwycię- 
stwo nad Gwiazda 1:0. Ta ostatnia 
grała bardzo ambitnie. zwłaszcza w dru 
glej połowie, ale bez cyfrowego efektu. 
Gra zupełnie równorzedna bez przewagi 
Żadnej ze stron. O zwyciestwie zade- 
cydował strzał Piliszka. W przedme- 
czu zwyciężyła Gwiazda II 4:3 (2:2). 

Nieprzekonywujace zwyciestwo odnio 
sła Legja Ib nad Skra. Ta ostatnia wy 
stąpiła z 2 rezerwowymi. ale pomimo 
to gra prowadzona była z jej prze- 
waga. Pierwszą bnamkę zdobyła Legia 
przez Kotkowskiego, Skra wyrównała 
przez Błazałka I. W ostatniej chwi 
Gabrysiak przechylił szalę zwyciestwa 
na korzyść wolskowych. Ostateczny 
wynik 2:1 (1:1) dla Legii. Przedmecz 
drugich drużyn przyniósł zwycięstwo 
Skrze II 1:0 (0:0). 

Połonla zasilona Zimowskim. Szczepa 
niakiem | Biedrzyckim odniosła zasłu- 
żone zwycięstwo nad Pocłskiem 5:2 
(2:2). Do przerwy przewaga była ra- 
czej po stronie Pocisku. ale w drugiej 
połowie Polonia przyzniata | uzyskuje 
3 bramki, nie tracąc ani jednei. 

„Ruch, znajdujący się ostatnio w bat- 
dzo słabej formie osiagnął znaczny suk- 
ces w postaci wyniku remisowego 2:2 
(1:1) z Varsovia. Gra ostra | rówio- 
rzędna. Po przerwie lekka przewaga 
Ruchu. Bramki zdobyli: dla Ruchu Ro- 
siewicz 1 Ogrodziński (z karnego), a 
dla Varsovii obie bramki strzelił Ka- 
czanowski. 

Hazena. Grażyna — Skra 7:3 (2:1). 
Ostatni mecz „Orażymy* w mistrzow- 
stwie WOZGS-u. (Skra bez Lewamdow 
skiej, Grażyna bez Kalinowskiej). 
Sędzia Malanowski. AZS Makabi 
4:0. Zdecydowana przewaga AZS-u, 
choć w drużynie akademiczek znalazły 
się 3 zawodniczki rezerwowe Maka. 
bi—w komplecie. 

Piłka koszykowa. Z okazji „Dnia Spor 
tu“ na przystani HKS Varsovii — „Bok 
serzy' — pokonali zespół „Koszyka- 
rzy“ tegoż kiubu 24:20. Team męski — 
pokonał w p. siatbawaj drużyne żeń- 
ską 30:20, . 


* PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 26 czerwca 1929 rokit 


ry kazał mu ważczyć z Koszutskim też 
w półfinale. 

Szamota decyduje sle na przyjęcie 
walki w pierwszej pozycji. Na 300 mtr. 
Podgórski zrywa, nie udaje mu się led- 
nak zaskoczyć przeciwnika. który sta- 
cza krótką walkę i utrzymuje prowadze 
nle. Szamoła jedzie nadal bardzo pew- 
nie, jeszcze parę razy odpiera ataki 
Podgórskiego I zwycieża pewnie o dwie 
długości w czasie 13.2 sek. 

W drugim półfinale Turowski z dru- 
glej pozycji mija w połowie wirażu Ken 
dzię | wygrywa pewnie o pół koła (czas 
13 sek.). 

Sensacje budzi wynik pierwszego spot 
kania finałowego. Szamota znów prowa- 
dzi na 200 mtr. Turowski go miła i 
„cina“ trochę przeciwnika. Szamota za- 
skoczony tą „metodą walki“, zostaje 
o dwie długości w tyle i traci szybkość. 
Mimo wysiłków nte tylko mie udaje 


mu się nadrobić straconych metrów, 
ale nawet traci jeszcze długość. Czas 
zwycięzcy 13.6, 

Walka o trzecie miejsce orzyniosła 
łatwe zwycięstwo z drugiej pozycji Pod 
górskiego nad Kędzia. Czas 13 sek. 

Druga rozgrywka finałowa była pre- 
ludjum do późniejszych wypadków. Tu 
rowski, mając za sobą zwycięstwo I nie 
chcąc go wystawiać na niepewną próbę. 
nie chce stawiać jeszcze raz czoła Sza- 
mocie choć zarzad Z. P. T. K. wyraź- 
nie orzekł. że finał musi być rozgrywa- 
ny w trzech biegach. Po długich tar- 
gach i groźbach. Turowski iednak zja- 
wia się wreszcie na starcie. 

Szamota i tym razem prowadzi į luż 
na 300 mtr. zaczyna ostry finisz. Tu- 
rowski trzyma sie na kółku. Na pro- 
|z dochodzi nawet przeciwnika, lecz 


Szamota bez trudu odrywa sie od nie- 
go I wygrywa o długość w czasie 13 


REWJA KLING POLSKICH 


VI mistrzostwa Polski odbyte w dn. 
21, 22 i 23 b. m., dały obraz podobny 
do ostatnich mistrzostw Armji: zmniej- 
szenie i obniżenie klasy  floretowej 
przy wydatnem wzmocnieniu poziomu 
szpady i coraz pewniej zarysowującej 
się sile naszej głównej broni-szabli. 

Floret cichutko £ Skromniutko „za- 
łatwiony'* w nielicznej grupie jednej 
rumdy finałowej, przyniósł łatwe zwy- 
clęstwo bezkonkurencyjnemu Segdzie. 
Brak Friedricha pozbawił nas możno- 
ści oglądania tej jedynej poważnej wał 
ki o tytuł mistrza. Jak daleko pozosta- 
wia w tyle swych konkurentów Seg- 
da, świadczy zestawienie jego wyni- 
ków: 3 watki wygrywa do 0, jedna do 
1 trafienia i 2 do 2, czyli 5 tuszów 0- 
trzymamych na 30 zadanych! Ta część 
turnieju wciąż jeszcze nosi charakter 
formalności bez jakiej nie można ob- 
darzyć tytułem zgóry wiadomego mi- 
strza. Dalszemi miejscami podzielili się 
wojskowi współzawodnicy Segdy: II 
zajął — Laskowski z 5 zwycięstwami, 
II — Dąbrowski, IV — Szempliński. 
Cywilni zawodnicy nie byli groźni dla 
czwórki czołowej 1 znaleźli się w kom 
plecie na końcu tabeli: V — Wodnicki 
„AZS Kraków) 1 zwycz., VI — Lach 
(AZS Kraków) — 1 zwyc. ł Rimier 
(WKS Łódź) — 0 zwyc. 

Do szpakły zgłosiło się 13 zawodni- 
ków — grupa nieliczna wprawdzie, 
jednak w poziomie o klasę całą wyższa 
od tloretowej. Z pierwszej grupy eli- 
mómacyjnej wyochodęą do finału: 
Szempliński, Laskowski W Lach; Z 
Il-ej — Zabielski, Segda, Szupenko I 
Wortman. Finał * przynosi zasłużone 
zwycięstwo Laskowskiemu DWYyc. 
przed Szemplińskim — 5 zwyc. ł Zabieľ 
skim 3 zwycięstwa. Qroźnie I z dużą 
dozą szczęścia szedł Szempliński, prze 


Bill, Czubryt, Trzecki, Augustyn; Bator 
Pazurek, Smoczek, Joksz, Mazur. 

Czarni wygrali dzięki lepszej linji 
ofenzywnej i lepszej obronie. Natomiast 
napad Qarbarni nie umiał dać sobie ra- 
dy z doskonałemi tyłami przeciwnika, 
a obrona zmuszona była kapitulować 
przed obrotnością i błyskawiczną orien- 
tacją Czarnych. Lepszą była Garbar- 
nia bezwzględnie w linji pomocy i to 
jednak tylko przez jakie 50 minut, t. i. 
do czasu, w którym kontuzjowany Trze 
cki zmienił miejsce z Jokszem. Wynik 
był naogół zasłużory. Wprawdzie Czar 
ni prowadzili już nawet w drugiej po- 
łowie 4:1. jednak stosunek powyższy 
nie odpowiadałby bynajmniej właści- 
wej wartośct drużyn, gdyż Garbarnia 
zaprezentowała się mimo klęski z naj- 
lepszej strony. . 

Gra w pierwszych 25-iu minutach: 
stoi pod znakiem przewagi Garbarni, 
Czarnym jakoś nic się nie udaje, nie 


grywając ostatecznie do Laskowskiego 
dopiero w rozgrywce dodatkowej 3:2. 
IV miejsce zajął Segda, V — Szupen- 
ko, VI Lach, Vil — Wortman. 

Szabla zgromadziła najwięcej. bo 22 
zawodników. których podzelono na 3 
grupy eliminacyjne: Z I-ej wychodzą 
do półfinału: Papec, Suskt Fryszczyn i 
Dąbrowski: z I-e} — Laskowski, Ma- 
komaski, Kuźnicki i młodzmtki wtalen- 
towany łodzianin — Mirowski, z I-e) 
— Sczda, Szempliiński, Szupenko i Po- 
leski (A. Z. S. Warszawa), Półfinał w 
2 grupach po 6 zawodników wyłania 8 
finalistów: Paple, Segda. Laskowski, 
Makomaski, Suski, Szempliński, Frysz- 
czyn i Szupenko. Drugi zkoled niefor- 
tuny start tak silmego szermierza, ja- 
kim lest Kuźnicki i „wrąbanie się" sĦa 
1 ambicłą do finału „miematowanmego" do 
tychczas Fryszczyna (Polonia) były 
rewelacią turnie. 

Finał rozegrany częściowo na kor- 
tach „Legji" częściowo zaś w sali o- 
środka W, F., przyniósł 2 niespodzian- 
ki: świetny wynik słabo trenowanego 
ostatnio Papee'zo i niepowodzunie wai- 
czącego bez szczęścia Suskiego. Papee 
szedł do końca wałk świetnie, Jak za 
dawnylch dobrych czasów, nie dając 
„dojść" do sieble nikomu.: W ostatnie! 
walce łamie najgroźniejszego konku- 
renta — Segdę bezapelacyjnie 5:2! Wy 
niki finału: 1) Papee — 7 zwycięstw, 2) 
Segda — 6 zwycięstw, 3) — Laskowski 
— 5 zw. 4) Szempliński — 4 zw.. 5) 
Makomaski — 3 zw., 6) Suski — 2 2w. 
7) Szispenko — I zw. 8) Fryszczyn — 
0 zwyc. 

Funkcję superarbitrów peni na 
zmiamę pp. Friedrich i Zabietski, hoaz- 
nych sędziów — mp. inż. Kamieno- 
brodziki, kpt. Gross, por, Suchorzewski 
I por. Kuźnicki, 


mniej jednak każda akcja napadu jest 
niebezpieczną, Po serji ataków strzela 
Pazurek ostro, Chmielowski przytom- 
nie odbija, drugi strzał Pazurka broni 
Krasicki, nie jest jednak w stanie prze- 
szkodzić by Bator zdobył w 25-cj min. 
pierwszy punkt dla swych barw. 


Już w 5 minut potem ucieka Ostrow- 
ski wzdłuż linii I centruje, Nastula jest 
na miejscu i wyrównuje;.1:1. W 30 mi- 
nucie prawie identyczna sytuacja przy- 
nosi Nastuli drugą bramkę. Po przerwie 
Czarni znacznie się poprawialą, grają 
bardziej skonsolidowanie i w 14 minu- 
tach ustalają przez Harasymowicza | 

poż wynik 4:1. 


Doskonale strzelony przez Czubryta 
wolny przynosi gościom drugą bramkę. 
Piątą zdobywa Nastula dla Czarnych. 
W ostatnich 15 m. Garbarnia atakuje b. 
energicznie, dzięki czemu uzyskuje też 
przez Joksza w 40-tej nilu. punkt trze- 


NOWY REKORD PETKIEWICZA 


Ogólno polskie zawody w Krakowie 
urządzone w dniach 22 I 23 b. m. Stata- 
niem Wisły, zgromadziła ma starcie mie 
znaczną stosunkowo liczbę” zawodini- 
ków. a na widowni nie wiele publicz- 
wości. à 

Zawody te przyniosty nowy rekord 
Peukiewicza, 8:51.2 na 3008 m. który 
osiągnął ten czas w czasie biegu na 5 
km, Wynik tego biegu jak i 1500 m. zo- 
stał gorąco przyjęty przez publiczność, 
podnieconą mijaniem, którego mie unik- 
mął Motyka. Dobrem uzupełnieniem 

ktlciewicza byli Baran i Zuber, acz- 
kotwiek nie osiągnęli swych najep- 
szych wyników. Pennak przedstawia 
narazie dobry materiał. 

Uderzał na starcie brak najlepszych 
zawodników Krakowa: Cracovii (nie 
biorącej udziału w zawocach z niezna-, 
nych powodów) AZS-u a nawelt-gospo- 
darzy (Nowak, Kądzielowa), 

Wyniki szczegółowe: 100 m. 1) Zu- 
her 11.7, 2) Rekucki (W), 400 m. 1) Zu- 


m. 1) Petkiewicz 15:94.2. 2) Sawarym 
(Pog.) 16:03.6, 3) SĘ imć 16:35.7. Pet- 
kiewioz widocznie się nie wysila, a po 
drodze na 3000 m. osiąga 8:512. 
110 m. 1) Dobrakowski (Waw.) 17.5. 2) 
Kossowski (W). 100 m. 1) Pernak (A.Z. 
S. Pozn.) 11:2, 2) Nowosietski o dłoń, 
3) Zuber. Sztafeta szwedzka 1) Waweł 
2:13, 2) Wisła poza konkursem, Zuber, 
Petkiewicz, Pernak, Baran 2:07.6, 
Skck wda! 1) Kossowski (Wist.) 636, 
2) Pernak (A.Z.S. Pozn.) 624, 3) Dobra- 
kowski (Wawel) 622, wwyż 1) Kossow 
ski (Wisła) 164. 2) Dela 1595. 
Dysk 1) Baran 42.92, 2) Turek (Warw.) 
36:35. Baran rzuca oburącz, lecz osiąga 
tylko wynik 72.79 m, kulą 1) Baran 
13.115, 2) Leszek (AZS Krak.) 11:395. 
Oszczep: 1) Pernak „AZS Pozn.) 45.17, 
2) Turek 44.38. 


| ——————————-—cni 
WARTA - £.. K. S. 3:1 


Warta wystąpiła do gry ze Staliń- 
skim, który odpoczywał przez 2 tygod- 
nie. Płerwsza część gry należy w zu- 
pełności do niej i wtedy też strzela 2 
| bramki Przybysz w 26 i 44 minucie. Po 
przerwie trzeci punkt zdobywa ten 
sam gracz z rzutu karnego a Ł. K. S. 
uzyskuje swą honorową branikę przez 
Trzmiela. 


giego karnego goście marnuu. Sędzio- 
wał kpt. Baran. 

Warta, ostatniemi zwycęstwami swe 
mł wysunęła się na 3-ci- miejsce w ta- 
teli, a ponieważ ma straconych tyleż 
punktów co Ł. K. S. (8), może pójść 
jeszcze wyżej. 

Rzutu karnegr gościa nle wykorzy- 
| stuja, choć wntonawcą jest „sam Król“. 


= 


Spotkanie Czechosłtowacia — Polska 
w hokeżu na trawie. pierwszy start mię 
dzynarodowy hokeistów polskich przy- 
niósł zasłużone zwycięstwo drużynie 
czechosłowackiej w stosunku 4:0 (1:0). 
Czesi górowali przedewszytkiem zgra- 
niem i techniką. Wszystkie bramki 
strzelił Baloun., Sędziowali pp. Lanz z 
Gdańska i Ateulerger z Berlina. 

Mistrzostwo szosowe wol. Ślasklega 
rozegrane w niedziele w W. Faidukach 
na dyst. 100 kim. przyniosło zwycię- 
stwo Wiokasowi (Zory) w dobrym cza 
sie 3:12.08 sek. 2) Kemrmy (Zory) 
3:13.49 sek. 3) Koenig (Król. Huta) 


, 


3:24,32 sek. 0O podniesieniu się klasy 
kolarskie, na Śląsku świadczv fakt, że 
l 12 zawodników pobiło dotychczasowy 
| rekord Saski. 

Kojirskie mistrzostwa województwa 
krakrwsklezo przyniosły wyniki nastę- 
puisce: 1) Piotrowicz J. — 3:20:44. 2) 
Dia — 3:21:52, 3) Żak — 3:28:11. 4) 
L-ibler — 3:30:21, 5) Piotrowicz B. — 

| 331:34, 6) Kwinta, 7) Matlak. 

Kolarskie mistrzostwo województwa 
roznańskiego ' przyniosło zwycięstwo 
Więckowi — 3:19:20, 2) Kuźma — 3:37. 

'3) Stomski — 3:37:30, 4) Bibrowicz, 
15) Marciniak. 6) Myszkiewicz 


i (W). 5000 | Burza 2:1. 


| 


| którzy w 2-lej połowie mieli silną prze- 


w | | i Nr. 35 


LEKKOATLECI A. Z. S. 


startują na Węgrzech 


Polska drużyna lekkoatletyczna. zło 
żona z zawodników AZS. bawiła 2 dni 
w Budapeszcie . 

Wyniki poszczególnych konkuren- 
cyi: 100 mtr.: — 1) Baiogh (W.) 11.2 s. 
2) Trojanowski 11,3 s. 3) Piechocki 
400 m:'.”1) Piechocki 51:5 s., 2) Mag- 
dics (W.) 51,5 s.. 3) Weiss 51,5. Zwy- 
cięstwo Piechockiego I dobry czas god 
ne są podkreślenia. 1000 mtr.: 1) Ja- 
worski I 2:36,6 s., b. dabry ozas, bli- 
Ski rekordu, 2) Karczewski 2:41.,6 $. 3) 
Kassai (W.). 110 mtr. przez płotki: 1) 
Ferenci (W.) 16 s. 2) Trojanowski 
16.1 s., 3) Kostrzewski 16,2 s. 400 mir. 
przez płotki: 1) Kostrzewski 56.8 s., 2) 

| Kassai (W.) 58,2, 3) Denes (W ) 58.6 s. 
Zwycięstwo Kostrzewskiego bezapsla- 
cyjne. Skok wdal: 1) Balogh (W.) 
7,23 m., 2) Denes (W.) 5,92 mtr., 3) Tro- 
janowski I 5,84 m. Świetny wynik Ba- 
fogha i skandaliczne wyczyny rywali, 
Tyczka: 1) i 2) Adamczak i Kirały (W.) 
po 3,50 m. 3) Przedrich (W.) 3.20 m. 
Dysk: 1) Regoes (W.) 42,80 m., 2) 
Toth (W.) 38.79 m., Adamczak 34,24 m. 
Sztafeta 4x400 mtr.; 1) AMPG. (Denes, 
Szentzyoery, Ferench Magdics) *a:21,4 
s, 2) AZS (sklad: Piechocki, Weiss, Ja- 
worski i Karozewski) 3:36 8. Sztafeta 
3 x 200 m. przez płotki: 1) AZS (sklad: 
Jaworski H, Karczewski i Kostrzewski) 
1:21,8 s. 2) MAPC (Ferencł, Denes I Ba 
logh) 1:23.3 sek, 

W niedzielę udati się nasi lekkoatleci 
do Miskolc, gdzie wzięli udział w Za- 
wodach międzynarodowych. 

Polacy osiągnęli następujące wym- 
ki: 110 m. przez płotki — 1) Trojanow 
ski 16.2 s. 200 m. przez płotki — 1) De 
res (MAFC) 26,4 s, 2) Trojanowski 

baczyła mu umyślne przestepstwo w |268 s. Tyczka: 1) Kiraly (MAFC) 
trzecim biegu. 3.60 m., 2) Adamczak 3,50 m. Adamczak 

Mistrzem Polskl. pomimo dwu pora- | zdumiewa równością swych wyników. 
żek. został więc Henryk Szamota (W. | Sztafeta 4x200 m. przez płotki — 1) 
TAE) druż. komb. AZS ł KEAC 1522 s. 


sek. Tym razem wyższość Szam*.: by 
ła wyraźna. 

Trzeci, decydujący blog mla? przebieg 
dramatyczny. Zawodnicy walcza już na 
pierwszem okrażeniu. Szamota, fak 
zwykle prowadzi. Na 400 mtr, przed 
metą Turowski usiłuje wyjść dołem. 
Atak ten udaremnie Szamota .$clnajac* 
może trochę przeciwnika. Zdenerwowa- 
ny Terowski koniecznie obco minąć 
Szamotę ì przy wejściu na pierwszą 
prostą jedzie w szalonem tempie koło 
niego. Przy wejściu na pierwszą 
krzywiznę potrąca Szamote i obaj za- 
wodnicy zwalają ste na beton. Po 
chwili załkrwawieni wstaja. Odnieśliśmy 
wrażenie. że ów zryw Turowskiego był 
inscenizowany, by na szalone tempo 
zwalić niemożność panowania nad rowe 
rem a więc symulować przypadek. Zda 
nie nasze podziela zresztą jednogłośnie 
komisia sędziowska. która jednak nie 
może się zdobyć na dyskwalifrkacie Tu- 
rowskiego i zarzadza powtórzenie hie- 
gu. Poco? Czy vo, to. by bo ewentual- 
nem prawidłowem zwyciestwie Turow= 
skiego dopiero go zdvskwalifikować i 
postawić sieble w kłopotliwej sytuacji 

Turowski spłatał owego figla w 
czwartym. a właściwie trzecim bie- 
gu; gdy Szamota prowadził pewnie, do- 
szedł go ną krzywiźnie I przyparł prze- 
ciwnika do krańca toru. Szamota. bolac 
się widocznie. że powótrzy się historia 
poprzedniego biegu. zrezygnował z wal- 
ki i zjechał na boisko. a Turowski koń- 
czył bieg. osiągając czas 13.2. 

Komisia po długich naradach orzekła. 
że Turowski zajechał! drogę Szamocie 
(absurd, gdyż Turowski był o koło z 
tyłu) I zdyskwalifikowała b. mistrza Pol 
ski za nielstotne przewinienie, choć prze 


KRAKÓW --POZNAŃ 66:58 


MECZ LEKKOATLETYCZNY PAŃ 


Puhar b. prezesa Wisły Dembińskie-| Z krakowłanek doskonała była Freż- 
go. o który toczy się lekkoatletyczna | waldówna. zarówno na płotkach. w 
walka pań Krakowa I Poznania wraca | sztafetach, jak i skokach. GQedziorow= 
łam, skąd w ub. roku przyszedł. Kra-| ska wygrała, co wygrać powinna | mus 
ków wygrał mecz 66:58. Zawody od- | siała. Tak samo Lonka: Niesnodziankę 
były się na boisku Warty przy nieko- | zrobiła natomiast Miłkowska  nas-800. 
rzystnych warunkach atmosferycznych | Sztajetę 4x100_ Diga skalócaic0% dzieźd 
(zimno, wiatr i deszcz) mimo to wyniki | zgudleniu pałeczki na ostatniej zmianie 
były nadspodziewanie dobre. w ogól- przez Jasna. 
nym bilansie przedstawiające: jedun| Organizacja była bez zarzatu, pro- 
wynik lepszy od oficjalnego rekor-| gram wyczerpano w 2 i pół godz. Pu- 
du Poski I 5 nowych rekordów okręgo- | błczność nle bardzo domisała z powodu 
wych. . | złej pogody. 

Na czoło zawodniczek wysunęła się| Techniczne wyniki były następwaące: 
znów Krajewska (Poznań). Nie zawio-| 60 m.: Gędziorowską (Kr.) 8.3, 2) Mu. 
dłą również Lanżanka ustanawialąc w | sielewska (P.) o metr. 3) Kasprzakówe 
oszczepie nowy rekord okregu. Jasleń- | na (P.); 100 m.: Gedziorowska 13.5. 2) 
Ska w kuli jest rewelacją sezonu. Krótkówna (P.). 3) Kryżanka: 200 m.: 
Krótkówna (P.) 30.07. 2) Stolarkówna 
(P) 3) Stępnion="na (+. 860 m: D 
Miłkowska (K.) 2:484 "lęprlow skca 
(K.). 3) Woźniakówna (17.1. i 

80 m. płotki: Freiwaldówea 13.8 fre 
okr. krakowskiego). 2% f- me. 
(P.). 3) Lànżanka /P.. -Sztaistm 4 , 
1) Poznań (w «macie: Kasorzakówiia, 
Kryżanńka. Mmi wska,  Erotkowoa) 
56.4. 2) Kraków; 4x20: 1) Krakow (Ge 
dziorowska,sdasna. Pirowska, Frelwal- 
dówna) 2:00.6 (rekord okr. krak,), 2) 
Poznań. 

Skok wwyż: Krajewska (P.) 147 m. 
(wynik lepszy od oficj. rek. Polski) 2) 
Pirowska (K.) 135 cm., 3) Frelwaldówna 
130 cm.: skok wdal: Fretwakdówna 491 
cm., 2) Lanżanka 452 cm.. 3) Czerska 
(K.) 448 cm.: dysk: Jasna (K.) 31.64 m., 
2) Krótkówna 28 m. 3) Czerska 26.91 
m.; oszczep: Lonka (K.) 32.61. 2) Łan- 
żanka 31.66 (rek. okr. pozn.). 3) Jasna 
(K.) 28.45; kuła: Jasna (K.) 10.81 (rek. 
okr. krak,), 2) Jasleńska (P.) 9.82 (rek. 
okr. pozn.). 3) Golkówna (Kr.) 8.34. 
| A M 
a Z jw 


MISTRZOSTWA TENNISOWE ARMII 


Mistrzostwa tennisowe Armji odbyty 
się w Poznaniu, Półimały w grze pojes 
dynczej dały wyniki: por. Przybydski— 
por. Szczapankiewicz 7:5, 60, mir. 
Loth — kpt. Olenderczyk 8:6. 6:3, w 
imale zwycięża dotychczasowy misprż 
por. Przybylski, bijąc mjra Lotha 6'1, 
6:2, 6:1. Gra podwójna, finał mór. Loth, 
por. Olohowicz—kpt. Prochowski, por. 
Przybyłski 6:2, 6:1, 3:6. 6:3. W misez 
oficerów rezerwy w finale Starkowski 
zwycięża Waxmana 6:4, 6:8. 6:1 w 
grze podwójnej: Świtalski, KoziebTodza 
ki — dr. Franke, Waxman 6:4, 8:6, 6:4. 
Poza konkursem rozegrany został mecz 
por. Przybylski — Starkowski. zak ń- 
czony zwycięstwem misst Armii ua 
rok 1929 6:3, 6:2, 6:2. Pi 

Turniej odbył się systemem .familij- 
nym". Organizotarzy mie powiadomili 
miejscowej prasy o mistrzostwach ani 
jednym komunikatem mb  zaprosze- 
niem, y 

Tichauer, znakomity pomocnik I.F.Q 
Katowice, dzbiutował po dłuższej przeg 
wie na meczu z Polonią. Świetm 


ci, na którym też kończy się obfita se- 
rja bramek. 

Sędzłował p. Andrzejak z Warszawy, 
wykazując znaczny brak rutyny i do- 
świadczenia 


MISTRZOSTWA KLASY A 


Zawody o mistrzostwo kl, A w Lo- 
dzi. Orkan — W. K. S. 2:1. Ł. T, S. G. 
Widzew 1:1. Turyści —— Hakoah 3:2 
(1:2). Mecz na boisku Ł, K. S-u został 
przerwany na 3 minuty przed końcem 
z powodu wtargnięcia bijącej się za 
bramką Turystów publiczności na bo- 
isko, Sędzia p. Jastrzębski wobec nie- 
usunięia przez gospodarzy (Hakoah) 
publiczności z boiska w przepis”" 
czasie odzwizdał zawody. Bójce fama- 
tyków obu klubów położyła dopiero 
kres interwancja policji, przyczeni jc- 
den z wywiadowców zmuszony był u- 
ciec się do pomocy broni (brauningu). 
Zajście całe Spowodowała... wygrana, 
notabene. zupełnie zasłużona Turystów, 


wagę, zdobywając 2 bramki i zwycię= 
stwo. Hakoah prowadził w f-el potowie 
2:0. UnionSckót (Zgtłerz) 5:2, PTC— 
2 Derby pabjanickie zakoń- 
czyło się nieoczekiwaną porażką Bi- 
rzy, której bramkarz uległ wypadkowi 
złamania palca. W mistrzostwie kl. A 
prowadzi zdecydowanie Orkan nrzed 
Ł. T. S. G. Mistrzostwo kl. B.: GMS— 
Kadimach 4:3. Sokół — Concordia 3:2. 
Zawody o mistrzostwo lwowsklej kla 
sy A przyimosły szereg wyników, które 
obróciły w niwecz pewne obliczenia I do 
dały do konkurencii powyższej pie- 
przyk sensacji. Hasmonea. grając 
na własnem-bolsku osiazneła z Reso- 
wią zaledwie wynik remisowy 0:0. A. Z. 
S. przegrywając ze złoczowska Janiną 
0:2 pozbawił sie wszełkich widoków na 
utrzymanie się w klasie A. Wiolka nie- 
spodzianiea 5: iu natomiast klęska Lechił ) 
w Stuisławowie. Drużyna łwowyla| Kracz, którego zmusiło do dłuższa 
przegrała z Hakoahem 0:3. Pogoń ll|vrzerwy >a'waicie małżeństwa. zanie 
stała w Przemyślu z Polonia 2:2. na-| rza oddawać się nadal ulubionemmu spot 
tomiast Czarni Ib przegrali we Lwowie | towi. 
z Rewera 0:2. Mecz tennisowy Katowice — Król 
Huta przyniósł bezapelacyine zwycię- 
stwo Katowicom w stosunku 12:3. 
Turniej tennisowy między Lwow K 
Tenmnisowym a KI. Tennisowvm 1924 
o mistrz. Polski rozegrano we Lwowi 
Z siedmiu przewidzianych przeniga 
gier rozegrano tylko sześć. siódmą 
tomiast z powodu clemności Przerwśf 0. 
Wynik iest już iednak przesadzony: 
nieważ LKT prowadzi 5: |. 


Mistrzostwo poznańskiej kl. A Legla 
— Warta l-b 3:1 (1:0). Legia lekko u- 
porała się z następującą jej na pięty 
Wartą I-b, wszyscy jednak w niekom- 
pletnym składzie. Sędzia p. Rosala, Po- 
znanią — Sparta 4:3. Zwycięstwo przy- 
szło trudniej Pozuanii, niż się ogólnie 
spodzłewamo. 

Mecz o mistrzostwo Śląska przynio- 
sły wyniki następujące: Ślask (Święto- 
chłowice) — Zjedn. Przylac. Sportu 
11:0 (1:0) Pogoń (Katowice) — Na- 
przód (Załęże) 4:1 (1:1). Kolejowy K. 
S. — Policyjny K. S. 1:0 (1:0), 07 Sie- 
mianowice — Orzeł (Wełnowiec) 3:1. 


06 Załęże — Dab 1:1 (1:0). Naprzód! 1.Ł. K.S. 11 

(Lipiny) — Iskra (Siemianowice) 5:0| 2. W;słą 10 

(2:0). 3. Warta 10 ł2 
Mistrzostwa Krakowa dały następu-| 4, Czarni 8 

jące rezultaty: Krowodrza — Cracovia | 5, Cracovia 10 

l-b 5:2 (1:1). Piękny finisz Krowcdrzy | 6. Garbarnia 10 26: 

w drugiej pełowie Korona — Garbar.| 7. Ruch ge u9 : 

nia I-b 2:1 (1:1). Wynik zbyt niski, 8. Legja 11 5 
W rohotniczych mistrzostwach War- 9, 1. BE 9 UZ 

szawy Czarni odnieśli sensacyjne zwy- | 10. Turyści 9 8 "ki 

cięstwo nad Gwiazdą 5:1, Ogniwo prze-| 11. Warszaw. 8 Lig 10:1 4 

grało z Lawine 0:5, Drukarz pokonał| 12. Pogoń 9 NE 15:19 

Blyskawice 6:0. | 1 13. Polonia 10975 18:27 
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WIDMO DEZORGANIZACJI W SPORCIE KOLARSKIM 


_ Torowe mistrzostwa Polski pod znakiem protestów i dyskwalifikacyj 


IX mistrzostwa torowe Polski,| kowy charakter przedbiegów z| nemi minami, widząc, jak Ken- 


fozegrane w dniu 23 b. m. na to- 


jednym startującym, 


łatwych | dzia walczy 'w półfinale, a Tu 


ze W. T. C. na Dynasach, nie | triumfów drugorzędnych kola-| rowski sięga pewnie po tytuł mi- 
tasługiwały w żadnym wypad- rzy, jednem słowem: prowincji, | strza. 


fu na to miano, Z atrybutów bo-| 


ba, prowincji słabo zaawansowa 


Ludwik Turowski zapisał dru- 


Wiem największych zawodów toj nej. A łodzianie chodzili z kwaś-| gą smutną kartę IX mistrzostw 
Polski. Mamy mu to mniej za złe, 
niż łodzianom, gdy 


"owych Polski pozostała im je- 
lynie stawka, o którą walczono | 
— tytuł mistrza. Natomiast za- 
równo klasa zawodników, iak i 
itmostera, w którei rozgrywa- 
lo mistrzostwa, odsądza je cał- 
towicie od praw do szumnego 
tułu, 

Nie jest to naturalnie winą or- 
tanizaiorów. Słowa potępienia 
ląleżą się przedewszystkiem pię 
HU zawodnikom łódzkim. którzy 
Brzyjechali do Warszawy la- 
wą, gotując się gremjalnie do 
Walki o tytuł. Nazwiska takie, 
ak Pusz, Schmidt Zybert, zda- 
wały się świadczyć o celowości 
Wałki Tymczasem przekreślił 
»wą pewność siebie łodzian 
kolarz, którego nikt nie znał w 
Polsce, poprzedzony coprawda 
umna reklamą — Henryk Sza- 
Mota, trenujący ue W Paryżu. 
, Cóż mogli miec wowiem i mieli | 
Odzianie « przeciwko Szamocie. | 
lest on Polakiem z krwi i kości, | 
zego dowodzi nieskazitelny 
laszport polski i 
Polszczyzna, której wielu zawod | 
ków mogłoby pozazdrościć, 
est od pięciu łat członkiem 
W.T.C., gdzie stawiał pierwsze 
troki kolarskie, pierwszy za- 
Wsze wykupuje licencję zawod- 
liczą, w Paryżu startuje zawsze | 
W barwach Polski. Czy to nie 
wystarcza. by mu dać prawo do 
Walki w mistrzostwie swej Oj- 
*zyzny ? - 

Nawet łodzianie przyznali, zda 
£ się, że tak. Ale bali się Szamo- 
Y, bali się, że ów przybysz z Pa- 
Vża przyjedzie na parę dni do| 
olski i zabierze tytuł, na który 
Mi ostrzyli sobie tak długo zęby. 
E był istotny powód wycofa- 


A tymczasem strach miał bar- 
ko wielkie oczy, Szamota nie | 
ył wcale tak aroźnv. zdobył tu-| 
t 


Y'wujący 1, kto wie, jak wyszedł | 
y z wałki z koalicją łódzką. 
-Trzeba byio więc jedynie odro 
iny odwagii zaufania we włas- | 
k siły, by uniknąć skandalu, któ! 
y dotkliwie obniżył i tak sz wan- | 
lujący autorytet kolarstwa toro- 
ego i napewno będzie brze- 
tienny w następstwa dla „rebel 
intów ". A 

Lecz gdy chwila opamiętania 
rzyszła ‚było już zapóźno, Mi- 
trzostwa przybrały Już Operet- 


nieskazitelna ! 


Na lewo nowy mistrz Polski Henryk Szamota walczy na wirażu Z Tschirschnitz em. W środku reprezentacla lekkoatletyczma pań Krakowa 


bowiem u 


TRYPTYK WYDARZEN 


„frondystów** znać było złą wo- 
lę, Turowski działał w chorobli- 
wem nienaturalnem podnieceniu, 


dującą poparcia w rzeczywis- 
tych umiejętnościach, ambicją 
kolarza, który przygotowuje się 
do zdobycia tytułu mistrza 


UBIEGŁEGO TYGODNIA. 


powodowany i ambicją, nie znaj- | 


| wszelkiemi Środkami dozwoło- 

| nemi i niedozwolonemi, 

| Turowski stawiał wszystko na 
jedną kartę. Walcząc z Szamotą, 

| który nie znał jego „kawałków“, 
zaskoczył go niemi, a gdy to nie 


która pokonała 


Poznań. Na prawo: zwycięzca pchnięcia kuli na mistrzostwach D. O. K. I plut. Gułajski (1 p .a. c.) — wynik 11.23. 


ZWYCIĘSTWO TURYSTÓW NAD RUCHEM 3:0 


Łodzianie mobiiizują siły w obawie spadku z Ligi 


Turyści:: Michalski, Kubik — Kara- 
sak. Kahan — Wieliszek — Hinc, Mi- 
chalski II — Chojnacki—Ałaszewski— 
Kubawiak — Frankus. 

Ruch: Pieńkawa. Katzy — Kusch, 
Badura — Kielbasa — Zarzycki. Kału- 
ża — Buchwałd — Peterek — S000- 
ta — Prost, f 

Niedzielny mecz Turystów miał w du 
żej mierze zadecydować © ich p020- 
staniu w Lidze. Śwśademi swej zagTo- 


|żonej mocno pozycji. Turyści przystą- 


pili do meczu z dużą dozą amb cji, nie- 
stety, mimo zasłużonego wysokocyfro- 
wego zwycięstwa. pokazali grę sto- 
jacą ma bardzo niskim poziomie. 
Ruch. to stanowczo nie ta sama dru- 
żyna, która pokazała na meczu z ŁKS- 
em, mimo przegranej 1:2 wspaniały 
konoert gry. W niedzielę przedstawiał 
Ruch obraz nędzy i rozpaczy. Z wy- 
jątkiem bramkarza, lewego obrońcy i 
prawego skrzydłowego (po przerwie) 
trudno kogoś wymienić, wszyscy bo- 
wiem reprezentowali poziom gry B 


klasowy. Przyznać trzeba, że nieobec- : 


ność najlepszego ich gracza, środkowe 
go pomocnika Gąsiora, rozbiła Zupet- 
nie całą drużynę i tej luki nie można 
było w żadnym wypadku wypełnić. 

W drużynie zwycięskiej na plan 


SUKCESY POLAKÓW W BYTOMIU 


Na nowym stadionie bytomskim od-| Rzuty: dysk 1) Steingross (N) 34,85 


ly się czwarte zawody lekkoatle- 
łczne Polski Śląsk — Niemiecki Sląsk, 
Kończone wygraną Polaków 77:60. 
czasie zawodów  pobiło 

kordów okręgowych, a jeden wyrów- 
tno. Na wyróżnienie zasługują wyniki 
zysza I Zajusza. w. 
Szczegółowe wyniki przedstawiają 
£ następująco Biegi: 100 mtr, 1) Czysz 
l s. rekord okręgowy (P Śląsk). 2) | 
żwadzba (N}; 200 mtr.: 1) Zajusz 23,4 
Yr. rekord okr. (P), 2) Laqua (N) 23,8; 

mtr.: 1) Rzepuś (P) 52.4 s. r. okr., 
Kette 54: 800 mtr. 1) Rzepuś (P) 2:06. 
| Broja (N) 2.07; 1500 mtr.: 1) Broja 
i) 4.29, 2) Żyłka (P) o pół metra; 5000 
tr. 1) Nowara (P) 16:45,4, 2) Kotzyba 
i) 16:55: 110 płotki: 1) Zajusz (P) 16 
iwy, 2) Lösch (N) 16.4. 

koki: wdal: 1) Lessmann (N) 6.10, 
Zieliński (P) 6,06; wwyż: 1) Schwert 
ker (P) 1,65, 2) Pawełek (P.) 165; 
tyczce: 1) Cieśliński (P) 3,20, 2) Pi- 
R (P) 3,10. 


uz wszelkiego prawdopodobieństw 
~ stwa 


pięć | ( 


ADAM POTOCKI NA AUSTRO-DAIMLERZE. 


mtr., 2) Zajusz (P) 34/55 mtr.; OSzczep 
1) Passon (N) 53,62, 2) Laqua 49,78; ku- 
la; 1) Kolibabe (N) 12,43 mtr., 2)iZalusz 
„30 mtr. n. rekord okr. 

Sztafeta: 4x100 1) Polski Śląsk 46 S- 
rekord polski; 4x400: 1) Polski Śląsk 
3,43 s. rekord okr. Organizacja sprawna. 
Publiczności około 5.000. 

Polski Śląsk zwyciężył zasłużenie, 
dominuiąc w biegach i skokach, a nie- 
wiele ustępując w rzutach. Na ogólną 
liczbę 15 konkurenci zdobyliśmy 10 
pierwszych miejsc, a 6 drugich. 

Po zawodach lekkoatletycznych od- 
BĘ się mecz piki nożnej, 

iąsk Niemiecki — Krak 2 
czony zwycięstwem Śląska GORA 
go w stosunku 3:1 (2:0). Złożona z A- 
klasowych graczy drużyna krakowska 
ustępowała Niemcom technicznie i _fi- 
zycznie, przewyższając ambicja. Bez- 
nie ewent. polepszenie rezultatu. Hono- 


rowego gola uzyskał Kraków z 
nego w 10 min przed końcem s. 


kt 


zwyciężył w wielkim raldzie Automo» 


Polsk. dystamulaa Szwacsztajna i Zawidowskieza, 


| 


I 


| 


ierwszy wysunął Się Michalski II na 
żę die, który był klasą dla siebie, 


Wspaniały ciąg na bramkę, doskonałe. 


dośrodkowanie, — czynią z niego je- 
dnostkę pełnowartościową. Obok nie. 
go doskonały był Kahan, oraz Kubik 
najlepszy w defensywie. Michalski nie 
miał dużo roboty. Karasiak kilkakrot- 
nie bronił w najgroźniejszych momen- 


tach. Wieliszek miał kilka dobrych mo 


mentów, naogół spisał się lepiej. aniże- 
li przed tygodniem na meczu z ŁKS. 
em. Hinc był najsłabszym graczem po 
mocy fioletowej. W ataku poza Michal. 
skim nikogo wyróżnić nie można. Za. 
wiódł w pierwszyin rzędzie Fiatkus, 
dalej Ałaszewski. Na dobro łączników 


to jedynie można zapisać, że zdobyli 

| bramki, przyczem ostatnia bramka Ku- 

lawiaka zdobyta głową, była wspa- 
ała. | 

"iPr zechodzac do przebiegu gry, za- 

znaczyć należy. że Turyści mieli 75 mi- 

| nut przewagi,górowali nad przeciwni- 


z boiska prawego pomocnika i bram- 
karza Poziom zawodów bardzo niski, 
jakkolwiek interesuiący. Szereg momen 
tów podbramkowych trzymał widzów 
w napięciu. Okolo. dziesięcu. sytua- 
cy; rapujących oraz jeden moment 
pod bramką gospodarzy, wyjaśniony 


PIERWSZY ZWYCIĘSKI MECZ POLONII. 
F. C. Katowice Do rzucie rożnym rozgorzała walka, . i 
ami byli Ałaszewski | Suchocki, oraz Spallek, wybilaiacy Di 


Pod bramka Í. 
głównymi aktor 


op ZŁ. 28.— 


` 0D ZŁ. 


PRZEŚCIE 


RADŁA, PŁASZCZE, RĘCZNIKI, 
KĄPIELOWE KOSTJUMY 


w której 
fke 


DO 1 48.— 


2.50 


kiem startem do piłki oraz w surzałach | 
na bramkę. Mecz był zrazu ostry, Wj 
rezuliacie czego na kilka minut znoszą | 


| przez Karasiaka, zanotowano pod bram 
| ką Ruchu, których sniojatorem był za- 
| wsze Michalski. 

Bramki zostały zdobyte w następu- 
jących okolicznościach. W 18 min. Mi 
chałski stwarza groźną sytuację pod 
bramką Ruchu, zmarnowaną pnzez Ku- 
lawiaka. W chwilę potem schodzi z bo- 
i kika prawy pomocnik gości. Ta sama 
miuta przynosi Turystoan prowadze- 
| nie, uzyskane przez Chonackiego, któ- 
| ry wiechał z piłką do bramki. Do .przer 
| wy. mimo dozoduych syimacyj, wynik 
| pozostaie miezmiemiony. Po zmianie 

stron goście zawzięcie atakulą, W 22 
min. Ałaszewski oddaże ostry strzał: na 
bramkę, który trafia w poprzeczkę. 
nadbiega Chojnacki I po raz wtóry u- 
mieszcza piłkę w bramce Pieńkawy. W 
37 min. Michalski podciąga pod bramkę 
i cemruńa radbiega Kmawiak i ze 
znaczmej odległości główką w róg. zdo- 
bywa trzeci, naiefektowniejszy punkt 
dnia. Tutyści matą jeszcze szereg oka- 
zyj do powiększenia i tak wspanialego 
wyniku. 

Zawodami kierował p. Seidner z Kra 
kowa zbyt drobiazgowo, czem niekiedy 
demrerwował zawodhików. Publicznośch 
wskutej niepewnej pogody, zaledwie 
kifkaset osób. 


| Otwarcie sezonu pływackiego Wil. 0. 
Z. P. nastąpiło dn. 23 zawodami klubo- 
wemi i szkołnemi, które odbyły się w 
N Trokach w tamtejszym basenie pły- 
wackim (na jeziorze). 

Zawody międzyklubowe: 100, mtr. 
styl dowolny: 1) Korszun (Pogoń) 1 m. 
33.6 sek.; 100 mtr. na wznak: 1) Ku- 
kliński (PKS.) 2:03.4 rek. okr.; 500 mtr. 
st. dow.: 1) Czeczot (Pogoń) 10:11.6 
rek okr.: 200 mtr. st. klas.: 1) Czerwo- 
niec 4:31. Sztafeta 4x50 mtr. :1) PKS. 
2:50.4 rek-okr., 2) Pogoń 2:57.5. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła 
Pogoń przed PKS. 1 1 pp. Leg. 

Mistrzostwa pływackie szkół śŚred- 
nich. 109 mtr. st. dow.: 1) Romanowski 


(g. Lelewela) 1:45; 100-mtr. na wznak: | 


1) Skrypton 2:36.6; 100 mtr. st. klas.: 
1) Knapik (g. Czack.) 1:46.2. 500 mtr. 
st. dow.: 1) Romanowski 12:24.6. Szta- 
feta 4x50: 1) Lelewel 3:16.2, 2) Czacki 
3:33,2. Największą ilość punktów zdo- 
był zespół gimn. Lelewela. 

Zawodami, które przeprowadzone zo- 


Mi-| 


STANISŁAW SZWARCSZTAJN NA BUGATTIM. a a 
Świetny kierowca. dzięki "oseoa=tema wynikowi na raldzie Automobidubu ma 
saindenge prane da sdażwda tytnin mistrza Polski, 


pomagało, usiłował go odsumąć 
od zdobycia tytułu środkami nie+ 
| dozwolonemi i zbyt już widocz» 
nemi. 

Szamota poddał się owej presf. 
bezwzgiędności swego kolegi 
klubowego. Bat się go, gdyż wie 
dział, że po raz drugi może zna 
| leźć się na betonie toru. a z takie 
| go upadku nie zawsze wychodzi 
się z podrapaniem skóry. 

Może więc nie mógł wykazać 

|swej istotnej klasy, ałe w każ- 
|dym razie to, co zobaczyliśmy! 
|u „paryżanina”, nie potwierdza 
| reklamy, poprzedzającej je- 
| go przyjazd. Dwa razy przecież 
|został pewnie pokonany przez 
Turowskiego, choć może meto- 
| dami nieloialnemi. Ale kolarz wył 
suniei klasv, powinien bez trudu 
nadrobić na 150 mtr. różnicę 
| dwu długości, musi umieć obejść 
| takiego przeciwnika, jak Turow- 
ski. 

Tem smutniejszy jest fakt od- 

stąpienia łodzian, gdyż może oni 
zmusiliby Szamotę do pokazania 
istotnych walorów, może oni 
|sprawiliby, że tytuł mistrza do- 
| stałby się w godne ręce. 
Bo zdobycie tytułu tego na za- 
| sadzie orzeczenia komisji sę- 
| dziowskiej, a nie wvniku wałki, 
| zaszczytu nikomu nie przynasi. 
Nie potępiamy tu Szamoty. Ro- 
bił on, co mógł. by wygrać za- 
służenie i lojalnie. Mamy za złe 
| komisji sędziowskiej, że na tak 
ważnych zawodach. rozporzą- 
| dzając sprawnym i licznym apa- 
ratem ludzi, bogatem doświad- 
czeniem. nie umiała ustrzec nas 
od tak niemiłych wypadków. Je- 
żeli się zanosiło na różne wypad 
|ki, należało obstawić cały tor 
sędziami i uważać na każde na- 
ciśnięcie pedałów zawodników. 
Jeżeli stwierdzono u jednego z 
kolarzy złą wolę (a wiemy. że 
| stwierdzono), należało się zdo- 
|bvć na męską decvzję i zawod- 
| nika owego zdyskwalifikować. 
Tymczasem. widocznie w oba- 
wie skandalu, bieg ów unieważ- 
niono, a gdy w następnym spot- 
|kaniu Turowski, zwyciężył pe- 
wnie i, naszem zdaniem, bezza- 
Strzeżeń, za drobną przewinę 
zdyskwalifikowano go i przy= 
znamo tytuł Szamocie. 

Czas najwyższy oczyścić alt< 
mosierę, lub przenieść mistrzo< 
stwa do takiego miasta. w któ 
rem atmosfera ta jest dostatecz= 
nie czysta. 

A my ogłaszamy bezkrólewie 
w kolarstwie torowem na rok 
2: 


NIEDZIELA W WILNIE 


rstały b. sprawnie, kierowali: porucznik 
| Ostrowski i p. Pietkiewicz. Funkcje 
|sędziego głównego pełnił prezes Wil. 
O. Z P. p. Szwykowski. 

Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N, 
Pogoń — A. Z. S. 4:1 (3:0). Pogoń uzy- 
skała zasłużone zwycięstwo nad bar= 
dzo słabym obecnie zespołem akade- 
| mickim. Makabi — 1 p. p. Leg. 1:0 (1:0) 
|1 p. p. Leg. poniósł tym razem zasłu- 
żoną porażkę wskutek słabej dyspozy= 
cji strzałowej ataku. 

Wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
i Z. S. przyniosły następujące rezul- 
aty: 

_200mtr.: 1) Pimonow 25.2; 400 mtr. 
Pimonow 56.2; 500 m.; 1) Silin 20:14 ku- 
la i dysk: Zieniewicz 10.25 i 33.93. Skok 


|jwwyż, wdał i o tyczce: 1) Zwolski 
165 cm., 550cm. i 280. Sztafeta 4x100 
i czas 51,4 

Z pań Sawicka uzyskała nastepujące 
| wyniki: 60 mtr. — 9.2 sek. 200 mtr. — 
30,6 (nieoficj. rek. Wilna). Skok wwyż 
| 124 cm. 


Ahr 


PRZEGLAD SPORTOWY 
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nadesłał p. F. Gostyński (Poznań) zgadując wyniki 6 meczów ligowych dn. 16.VI 
ROZSTRZYGNIĘCIE XVII KONKURSU PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


Ugraszając ostatni nasz kon-! 
kurs na odgadnięcie wymików 
6-ciu meczów ligowych w dniu 
16 czerwca nazwaliśmy go tur- 
niejem znawstwa i intuicji. 

Dziś, gdy za chwilę uczestnicy 
głosowania dowiedzą się, jakie 
dało ono wyniki, zdradzimy jesz 
cze tajemnicę, redakcja otrzy- 
mywała uprzednio wiele listów 
krytykujących 
„Zbyt łatwe warunki konkursu“... 

Bo w istocie czegóż to wyma- 
galiśmy od czytelników ? Odgad 
nięcia, który z 12 walczących 
klubów pokona swego przeciw- | 
nika, lub uzyska z nim wynik 
remisowy, Nie było natomiast 
mowy o cyfrowych rczułtatąch i 
to właśnie wydało się wielu 
„znawcom' pilkarstwa sprawą 
zbyt łatwą. 

Cóż jednak przyniosła rzeczy- 
wistość? Jaki bilans sporządziła 
specjalna komisja redakcyjna, 
badająca 

ogromne stosy odpowiedzi 
konkursowych? Oto jej sprawo- 
zdanie: 

A więc XVII nasz konkurs był) 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Dyrektorem  Studjum Wychowania 
Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskie 
go został wybrany prof, dr. E. Maydell, 
profesor fizjologii. Zastępca dyrektora 
został enany przyjaciel wychowania fl- 
zycznego. docent anatomii. dr. Rozad- 
ski. Sekretarzem | klerownikiem tech- 
nicznym będzie jeden z naibardziej za- 
służonych działaczy w dziedzinie wycho 
wania fizycznego i sportu prof. Fizna. 
Powyższy skład dyrekcji Studium zo- 
stał przyjęty z prawdziwa radością 
przez sfery interesujące się rozwojem 
Studjum krakowskiego, oraz Drzez słu- 
chaczy Studium. 

Otwarcie nowego ogródka Jordanow 
skiego przy ul Bagatela nastąpóło w 
ubieytą sobotę. Na unoczystość otwar- 
cia przybył: dyrektor P. U. W. F. pik. 
Kaliński, imcjator ogrodu pik. Ulrych, 
szef dep. sanit M. S Wojsk. gem, Reup- 
port, A DOK I — gen. Jacymk, pani 
premierawa Śwazalska, prezydont mia- 
sta Słomiński, oraz przedstawiciele po- 
szczegółnych ministerstw, prasy i t. p. 
Ogródek przedstawia się niezwylkle o- 
kazale Urządzcno szareg boisk (po- 
kryte murawą), w tem jedno boisko dla 
dzieci do 7 lat, oddzielne boiska dla 
chłopców i dziewcząt w wieku 7 do 14 
bt Pozatem w ogródku znadduje się 
sztuczna plaża z sadzawiką pośrodku, 
specialne kclurmady chroniące dzieci 
przed deszczem umywańinie natryski, 
szatnie (osobno dia dziawcząt i chlop- 
ców), wnządzemia i przyrządy gima- 
styczne, oraz szereg annych ciekawyc! 
urządzeń. 

Czytelnia sportowa w Poznaniu po- 
wstała ostatnio dzięki zabiegom Miej- 
skiego Komitetu w. f. i p. w. Czytelnia 
mieści się w iednej z sal biblioteki Im. 
Raczyńskich przy pl. Wolności. Obok 
szeregu dzieł i broszur sportowych zas 
abonowane są pisma codzienne miłej- 
scowe oraz prawie wszystkie tygod- 
niki oraz inne wydania periodyczne 
polskie. Czytelnia poznańska jest pierw 
szą tego rodzaju w Polsce. 


"RAKIETY 
WUBIORY 
SIATKI 
NAGRODY 


wszelkich innych sportów 


Składnica Sportowa 
„STADJON" 


Warszawa, Królewska 31 
tel. 155.81 


Cenniki i oferty na żądanie 


rekordowym pod względem za-| 


interesowania ze strony czytel- 
ników. Przekonaliśmy się raz 


jeszcze, że tam, gdzie chodzi o. 


pilkę nożną do apelu stają ogrom 
ne rzesze miłośników tego spor- 
tu, rozrzucone po całej Polsce od 
Wilna do Cieszyna i od Gdyni 
do Stanisławowa. 

Tym razem czytelnicy, nasi 
wypowiedzieli się na 

8273 kuponach 

konkursowych, przewidując 
wszystkie, zdawałoby się, możli- 
we kombinacje wyników 6-ciu 
meczów ligowych. 

Zdawałoby się, że w tak ogro- 
mnej masie odpowiedzi, wobec 
TEPPET e Mm A_] 


LEKKA ATLETYKA 


Petklewicz będze w lipcu i sierpniu 
startować w kilku stolicach europej- 
skich. Pod uwagę brane są Berlin, Pa- 


|tryż, Praga, Budapeszt, Rzym, Medjo- 


lan, Wiedeń i inne. PZLA pragnąc zor- 
jentować się w terminach zawodów 
rozpisał ankietę do związków atletycz- 
nych środkowej Europy z prośbą o po- 
danie kalendarzyka ważniejszych za- 
wodów międzynarodowych 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
mają się odbyć jednak w Poznaniu. 
Kierownictwo Stadionu miejskiego za- 
pewniło, że do tego czasu wykończona 
będzie bieżnia, pozatem dla publiczno- 
ści oddane będą obydwa otwarte pół- 
kola trybun, mogące pomieścić po 8.000 
widzów. Trybuny wschodnia i zachod- 
nia jako niewykończone, nie będą do- 
stepne dla publiczności. 

Klumberg i Jacobsen. dwaj trenerzy 
PZLA, pozostacą w Polsce jeszcze ma 
ieden rok. Klumberg przybywa w naj- 
biibszym czasie do Warszawy, aby tre- 


pozornie łatwego zadania, znaj- 
dzie się wiele trafnych kartek. 
Tymczasem, wyniki wszystkich 
spotkań ligowych w dniu 16-go 
czerwca zgadła 
tylko jedna osoba! 

Owym mistrzem intuicji i nie- 
zaprzeczenie wielkim znawcą 
piłkarstwa naszego jest p. Feliks 
| Gostyński z Poznania. Rozważył 
on trafnie wszystkie szanse ikaż- 
dego zespołu i dolkomał tego, o co 


napróżno kusiło się 8272 jego ry-| 


wali konkursowych. 
On też zdobył pierwszą nagro- 


dę „Przeglądu Sportowego“ w | 


kwocie zł. 50. 


gród komisia redakcyjna loso- 
wała z pośród grupy 

71 uczestników, 
którym udąło się odgadnąć wy- 
niki 5 meczów, t. 1. zebrać stoso- 


Minęły czasy, kiedy reprezentacja Pol 
ski opierała się złównie na szermie- 
rzach Krakowa. Od czasu  przenie- 
stenia P. Z. S. do Warszawy | wyjazdu 
| p. Papeego t kpt. Sezdy. ruch szermier- 
\ czy w Krakowie przycichł, zamarł. 
Przyczyniły się do tego także słabe 


S-u. niemożność urzadzania spotkań, 
tak przecież ważnych dla ożywienia sto- 
sunków pomiędzy szermierzami krakow 
skimi a szermierzami zamielscowymi. 
Krakowski AZS posiada prócz po- 
wszechnie znanych kling p. Papeogo, 
Pochwalskiego i Małeckiego wielu mło- 
dych a zaawansowanych zawodników, 
będąych wychowankami o. dyr. lektora 
. J. Linnemana. | tak Paikaniowski, 


Kandydatów do dalszych na-; 


UPADEK SZERMIERKI W KRAKOWIE 


warunki finansowe przodujacego A. Z, | 


punktów. Większość ogromna 
tych odpowiedzi straciła kwalifi- 
| kacje do pierwszej nagrody, skut 
| kiem typowania Legii na zwy- 
cięzcę meczu z Warszawianką.| 
Kitka z nich zaledwie, odgadując 
wynik remisowy tego spotkania, 
potknęło się solidarnie na łódz- 
kiem derby: Ł. K. S. — Turyści. 

W każdym razie całą tę grupę , 
| uczestników nazwać trzeba 

mianem znawców, 
gdyż wyniki realne obydwu me- 
czów, o których mowa, zależały 
tylko od jednej bramki. 

A pozostała olbrzymia rzesza 
uczestników konkursu? Było 
| wśród nich 492 takich, którzy 
| . . . 
prze widzieli rezultaty 4 meczów, 
zdoby'wając 8 pkt. Tych zgubiło 
bezwzględne zaufanie do Pogoni, 
na którą stawiano w 90 proc, li-| 


muje techniczne wyszkolenie I instrukcje 
od p. lektora U. J. Linnemana. 
Spotkanie z bardzo młodvm Wawe- 
| łem wykazało przygniaraiącą przewagę 
AZS-u I było pierwszym krokiem do 
nawiązania stosunków z nowoutworzoną 
sekcją Wawelu. 
| S. S. Wawel istniele dopiero od stycz- 
nla b. r. Treningi prowadzi p. Jaku- 
bowski. Wawel rozporządza własną Sa- 
| lą z przyrzadami. Liczna drużyna tre- 


zawodników i dobre kierownictwo sek- | 
aji wróżą jej doskonałą przyszłość. 
— W tych dwuch klubach skupia się obec | 
nie ruch szermierczy w Krakowie. i 

Wśród pań krocza na przedzie mi-| 
| strzymi Połski we florecie p. Dubieńska, 


nujących pilnie, dobre warunki fizyczne | d 


wnie do regulaminu konkursu 10! cząc na ambicję czterokrotnego 


mistrza Polski w walce na swo- 
jem boisku. 

Mniejwięcej połowa odpowie- 
dzi zdobyła po 6 pkt. za 3 trafnie 
przewidziane wyniki. Naegół zde 
cydowanemi faworytami były 

Cracovia i ŁKS, 
natomiast bardzo wielu konkur- 
sowiczów zawiodło się na Wiśle, 
którą typowano więcej niż 
Wartę. 

Tak się przedstawia bilans kon 
kursu „znawstwa i intuicji" pil- 
karskiej. Świadczy on wymow- 
nie, że w naszych stosunkach wy 
niki 6-ciu meczów  jednoczes- 
nych trudne są do przewidzenia 


PŁYWANIE 


Wszystkle kluby pływackie okręgu 
krakowskiego zostały zawieszone przez 
P. Z. P. Decyzja powyższa została 
spowodowana trwai*cem kilka miesie- 
cy zamieszaniem organizacyjnem w ło- 
nie K. O. Z. P., który do chwili obec- 
nej nie ukonstytuował jeszcze swego 
zarządu i nie rozpoczął pracy. 

Nowakówna, mistrzyni i rekordzistka 
Połski w stylu grzbietowym i dowoli- 
nym — wystąpiła z AZS | reprezentuje 
obecnie barwy K. S, Cracovii. 

Świetnie zapowiadająca się Laskow- 
ska z AZS-u krakowskiego, wstąpiła de 
Cracovii. 

Szlezyngerówna — Oracovia — znaj. 
uje się w świetnej kondycji fizycznej 
i wykazuje znaczną poprawę w sko- 


| kach w stosunku do roku zeszłego. 


11 klubów pływackich zrzeszonych 
jest obecnie w Pozn. Okr. Zw. Pływac- 
kim. Ostatnio zgłosiła przystąpienie 
sekcja pływacka K. S. Sparta. 


na miesiac przed icn termmem. 
Przyczyny zaś tego szukać trze- 
ba głównie w wielkiej zmienno- 
ści formy drużyn polskich. Rzad- 
ko która z nich potrafi w ciągu 
miesiąca ciężkich walk ligowych 
utrzymać się na frontowej pozy» 
cji i nagle musi ustąpić miejsca 
innym, dostarczając t. zw. sen- 
a niespodziewanemi poraż= 


Oto lista nagrodzonych: 

1) p. Feliks Gostyński, Poznań. zł. 50; 
2) Kropfer, Łódź, zł. 20.—, 3) Wiera 
Czajkowska, Warszawa, zł. 15—; 4) T. 
Borzęcki, Kraków. zł. 10,—; 5) Hłasko, 
Częstochowa, zł. 5.—, 

Nogrody książkowe: 

T. Rułcściński, Łazy; W. Renke, Piotr 
ków Tryb.; A. Taikowski, Chełmża: A. 
Ossowski, Chełmno; M. Bilecki, Łódź; 
D. Samburski, Łódź; S. Gołdrośt, War- 
szawa; Fl. Obarski. Gniezno; Drabczyń 
ski, Lipno: J. Horntk, Sosnowiec: Ra- 
poport, Łuck. B. Supiński Lwów: -S. 
Wajseliisz, Warszawa, F. Szulc, Toe 
ruń; M. Stauber, Stanisławów; E. Ra- 
usz, Żyrardów; M. Szterntimkied, Lu- 
blin: W. Szymanowski, Rogoźno: E. 
Wadłor, Kraków: A. Puchała. Żywiec; 
J. Krupski, Rawicz: A. Jabłoński Po- 
znań; R. Knapczyłk. W. Haiduki; J. 
Maik, Katowice; Cz. Barzyckł, Gru- 
dziądz; 


WSROD KOLARZY 


Doroczny klasyczny wyścig kolarski 
Kraków — Zakopane (110 kim.) urzą 
dza w dniu 7 lipca r. b. sekcja kolarska 
Ż. K. S. Makabi (Kraków). dla nallep- 
szych kolarzy Polski. Wyścig ten jest 
próbą żelaznej energji I wytrzymałości 
na przeszło 600 zakrętach i serpenty= 
nach tej najpiękniejszej szosy w Pol- - 
sce. Zwycięzca otrzymuje artystycznie 


" 


"1" Lai a. | 


pe — 


nować stołecznych zawcdaków przed | Wodnicki, Pannowski, Worman Czar- 
mistrzostwami Polski, a Jacobsen kie- | necki w szabli. Patkaniowski, Lach w 
tuie obeonei treningami we Lwowie. szpadzie. Wodnicki. Lach we florecie 

Kurs dla trenerów okręgowych za-| znażdwą się w drużynie czołowej ktubu. 
mierza zorganizować PZLA na jesieni.) Z młodszych wysuwaia sie na pier- 
Kurs ten zostanie prawdopodobnie u-| wszy plan Lach. młodszy Wodnicki II 4 
cządzony przy Centr. Inst, W. P 


oraz p. Latinikówna. posiadaiące ruty-| Uroczyste otwarcie robotniczego Sta» 
nę i wyróżniające się techniką i szybkc į dłonu spontowego I pływalni odbyło się 
ścią. Wielka szkoda, że nie startowała | 16 b. m. w Warszawie w parku Skary- 
|w odbytych mistrzestwach Połski. Z| szewskim Stadjon przeznaczony jest 
| reszty zawodniczek Świetnie zapowiada Przedewszystkiem dla szarokich mas 
slę Jopkówna. duży postęp wykazują p. początkujących sportowców ze sf:r ro- 


cyzelowany srebrny puhar przechodni, 
złoty żeton i nagrodę honorową. Udzia- 


łem dalszych 20 zwycięzców jest 20 
cennych nagród. Zapisy licencłowanych 


zawodników kierować należy: Aleksan 
der Choczner, Kraków, ul. Jasna 2 do 
3 lipca r .b. włącznie. 


ds “s fs .a 


Biclanach pod Warszawą. 


na | Sas, éwiczący w sztabach i floretach. Fi 


| zycznie dobry materiał A. Z. S-u otrzy- 


na, 


Miinnichówna, Tabeńska | Liszkowiczów | bośniczych oraz dla mlodych nioza= 


sobnych w Środki finansowe klubów. 


Dd referenta prasowego Polskle- 
go Związku Szermierczega, otrzy” 
mujemy poniższy list z prośbą o za 
mieszczenie. 


W dodatku sportowym  lednego z 
dzienników krakowskich — „korespon- 
dent własny przez telefon" — opisuje 


nasz występ budameszteńtski. zaopatru- | 
jąc go w tytuł „Wielki trium Polski na | 


wojskowych mistrzostwach szermier- 
czych Europy w Budapeszcie“. Nazłó- 
wek budzi zaufanie. to też chetnie czy- 
tamy dalej. Niestety. treść z tytułem 
niewiele ma współnego. Autor opisuje 
bowiem nie sukcesy zespołu. który te- 
prezentował szermierkę polska w Buda- 
peszcie lecz sukces jednego szermierza 
i to w sposób, który zarówno czytelni- 
kowi jak í samemu gloryfikowanemu 
asowi musi się wydać niesmacznym. 
Wątpię, czy „korespondent przez 
wlasny teloicn“, względnie odwrotnie 
odczuwał to bicie serca i szczery niepo- 
kój, a następnie entuziazm z jakim. ob- 
serwowaliśmy piekny start finalowy 
por. Nycza. Temu nastrolowi. nastrojo- 
wi nieklamanego zadowolenia z sukce- 
su polskiego szermierza i dzielnego ko- 
legi. dałem wyraz w moich sprawozda- 
niach prasowych z Budapesztu. Równo- 
ERS wyliczałem zasługi całej drużyny: 
i 
wynikami nie daje jeszcze polęcia o ca- 
łokształcie szermierki połskiei. Ma swe- 
go Osieera Danja. Calnana — Stany Złe 
donczone, a mimo to wyżej się obecnie 
stawia szermierkę polską od duńskiej, 
czy amerykańskiej. Że tak jest —to 
zasługa zespołu. a nie pojedyńczego za- 


wodnika. Zespół, który utorował Nyczo ; 


wi drogę do dzisiejszych warunków tre- 
mngu z Szombathetym. do Neapolu, 
Budapesztu i finału w Wojskowym 
Szamplonacie Europy —to Papee, Seg 
da, Małecki, Friedrich. Laskowski. Zes- 
pół, kiedy zainteresował ostatnio SpOrT- 
tową Europę doskonałym debiutem szpa 


WYBÓR OLBRZYMA 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 


Dr. H. LEWIN Starszy ` 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 


weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. 
W niedzielę od 9—2. 


Niszamożnym ceny lecznicom® 


en Nycz bowiem z nailepszemi jego | 


i od 3—9 w./, 


SZERMIERZE NASI 


NIE PRAGNĄ PRZESADNEJ REKLAMY 


dowym — to Laskowski. Segda. Zabiel- 
ski Szempłiński, Wreszcie zespół. któ- 
ry wywołał piorunujący i nafwiększy w 
całym turnieju efekt swem zwycjęstwem 


Laskowskiego. Segdy Suskiego I Ny- 
cza, z tem jednaę zastrzeżeniem. że © 
zwycięstwie zdecydowały wyniki 3 pier 
wszych zawodników. Nycz bowiem wy 
grał tyłko iedną walkę, 


dział mimo zmeczenia walkami szpado- 
wemi, w których 2 dni przedtem tak pięk 
ną odegrali rołę. Ograniczać się za- 
tem w ocenie zasług Serdy do krótkiej 
uwagi „dobry, lecz jednostronny* — 


Baranowicze. Makabi—80 p. p. (Sło- 
nim) 6:4 (4:2). Cały czas przewaga Ma- 
kabi. Wyróżnili stę Kuszczyc i Kamto- 
rowicz. Sędzia p. Dzikowski, dobry. 

Odbyło się tu otwarcie mowozałożo- 
rego boiska Makabi. Rozegrany został 
match fotbalowy pomiędzy drużynami: 
80 p. p. (Słonim), a tuteisza Makabi z 
wynikiem 4:3, na korzyść 80 p. p. do 
przerwy 1:1. W pierwszej połowie prze 
waga Makabi niewykorzystama, dzięki 
bramkarzowi 80 p. p. Po przerwie 80 
p. p. atakuje i zdobywa prowadzenie 
przez lewego łącznika. W minutę pó- 
źmieł Makabi wyrównuje, lecz 80 p. m. 
atakując dałej. zdobywa 2 bramki przez 
lewego łącznika i pomocnika. Kiika mi- 
mut przed końcem Wołkin (M), z kar- 
nego zyskuje trzecią i ostatnią bramkę 
dnia dla swych barw. W obydwu dru- 


OD PÓŁ WIEKU BOWSZECHNIU 
ZNANY zi SKUTECZNOŚCI 


ESET] ARAGO 
$1 GÓRSKIEGO 


waażiawa 


| 


w szabli nad Włochamf. składał się z | Za 


W wyniku tym | 
Laskowski i Segdal miell poważny u-| 


MYDŁO 
GOLENIA god użyciu Usuwa 


ST GÓRSKIEGO 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALJA 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


to brak uznania. napisać o Laskowskim 
z racji jednego tylko wyniku z Holan- 
dlą że „zawiódł* — to krzywdząca 
niesprawiedliwość: Skoro z Holendrami 
6d! Laskowski —- to s Wiuchaltii 
zawiódł Nycz. Nie, tak nie napłszę. 
albowiem oceniam zawodnika suma je- 
| go wyników, a nie jednym, wybranym 
| według widzimisię sprawozdawcy. 
Szermierka polska. powtarzam. wy- 
rosła bracą zespołu i dzisiaj wciąż jesz- 
cze stoi zespołem. lego karnością, soł- 
darnością, hasłem „wszyscy za jedne- 
go — jeden za wszystkich“. 
Korespondent wspomnianego pis- 
ma z wartościami zespołu załatwia się 


żynach dobra obrona, Wyróżnii się 
Kuszczyc i por. Pietruszka. 80 p. p. po- 
zosiawił po sobie dobre wrażemie. S€- 
Ag słabi. Publiczności około 600 

Białystok. Finał szczypiorniaka o mi- 
strzostwo szkół: Gimn. Piłsudskiego — 
Semm, Naucz. 3:3. 

Na wewnętrznych zawodach Szkoły 
| Handiowoj uzyskano następujące lep- 
| sze wyniki: 200 m. — Szabunierwicz 
| 25.8, oszczep — Ogilba 33.94. 60 mtr.— 
Kazurówna 8.5. Kazimierz Kuśmicki 
vżoe-mistrz Polski na 1500 m. zda! ma- 
turę i obeonie pinie trenuje. 

Władysław Tydelski vice-nńisirz po- 
dołcręgu Białostockiego na 400 m. z 
płotkami. startujący obeonie w bar- 
wach ZMW, wycożał się z czytmego ży 


szybko. rzuca ochłap pochwały Sewdzie, 
nokautując błyskawicznie Laskowskiego. 
aby jaknajprędzej przejść do właściwe 
go. zamierzenia — windowania na piede- 
sial jodntwo i rus zazłułonocuy Law dino 
ka „po grzbietach jego starszych. wieło- 
krotnie zasłużonych kolegów. 

Poza niesprawiediiwa dla zespołu ten- 
dencją i bombastycznemi zwrotami — 
są w tem sprawozdaniu pewne nieści- 
słości. Np. pisze korespodent. że Ny- 
czowi należało sie właściwie 3 miełsce. 
nie zaliczono mu bowiem wygranej 5:2 
walki z gen. Pirzlo Biroli. który odsią- 
pit. Nie zaliczono! I dobrze zrobia- 
no, ponieważ w mvśl przepisów F. |, E. 
(tłumaczenie polskie str. 15) musiano- 
by przysądzić zwycięstwa po 5:0 
wszystkim z którymi Birok nie wałczył. 
co w konsekwencji dałoby niektórym ty- 
leż zwycięstw co I Nyczowi. natomiast 
stosunek otrzymanych trafień lepszy 
jeszcze o 2. Pomawiać zościnnych We- 
grów o jawny į skandaliczny szwindel 
na rzecz Rady'ego. Hamoriazo i Ul- 
hyarika, którzy otrzymanemi trafienia- 
mi wyprzedziłi NYcza w końcowem usta 
lenfu miejsc — to śmiałość. łem dziw- 
niejszą, że nie poparta dowodem cyfro- 
wego zestawenia poszczególnych wyni- 
ków tych 4 Szermierzy. 

Wystarczy. Daleki jestem od pomniel 
szania wielkiego sukcesu ogólnie przez 
nas lubianego kolegi. Jednak między 
uzmaniem rzetelnej zasługi, a napuszo- 
nym panezirykiem, między propaganda. 
a naciągnięta reklama sa pewne różnice. 

My szermierze chcemy fachowei bez- 


cia sportowego. 


DO - AWNOG.RAK PACH 


TYLKO 


K IKANSH 
ST. GÓRSKIEGC 


f 


stronneś oceny naszej pracy, chcemy uz 


; nania zasług. o ile je mamy: pragniemy 


życzliwości, opieki, popularności. Za- 
strzegamy się natomiast kategorycznie 
przeciw „reklamowym' sprawozdaniom. 
zwłaszcza, gdy godzą one w naszą po- 
wagę. spoistość i jedność. na któruch 
wyrosła siła I światowe znaczenie pol- 


skiej szermierki. 
Jerzy Zabielski. 


Referent propagandowy Polsk. Zw. 
Szermierzv. 


NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 
ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 
samochodami, wodę sodową, 
` lemonjadę i kwas owocowy 


FABRYKA 


W. PRZEDPEŁSK 


| 
Topiel 4, tel. 96-70 
Rok założenia 1892 


ccc ROA 

instruktor boksu 
na kondycję letnią potrzebny na 
wieś do pojedyńczego pana. Ke- 
flektuję na sportsmana inteligenta, 
posiadającago przybory trenarskie. 
Miejscowość ładna, warunki po- 
bytu dogodne. Oferty z podaniem 
wymagań Dobra Kawęcin poczta 
Krupocin Pomorze. 


Z o 


oraz jakie rośliny, kwiaty 


UBIERANIE KWIATAMI 


Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-spec 


LEONARDA CYBULSKIEGO Cena 1. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


25 klubów uprawiających kolarstwo, - 
liczy obecnie żywotny okrąg łódzki. 
Oto jak przedstawia się ich pełna 
lista: 1) Union, 2) Tow. Zwol. Sportu, | 
3) Aurora, 4) TZS. 5) Resursa. 6) 
Sturm, 7) Makabi, 8):Rapid. 9) Bleg, 
10) Record, 11) Słowacki. 12) Pogoń, 
13) ŁKS, 14) Unja, 15) Hejnał, 16) O- 
limpja. 17) Siła, 18) Siła, 12) Sokół. 20) 
Ognisko, 21) Świetlica Policji Państwo 
wej, 22) Świt, 23) Radogoskie Tow | 
Gimn. 24) Rudzki KL. Sp. i 25) Sekcja 


kolarska. przy  Stowarzvszeni" ira 
ań | 


strów i Robotników, "mówiących 
niemiecku: — p . 
Waliński. były misbrz Polski w ko- 
larstwie szosowem odbywa obecnie 
swą powinność wojskową w 31 pułku 
strzelców Kaniowskich w Łodzi, 
Szenrok (Pabjanice), doskonały szo- 
sowiec były mistrz województwa | 
łódzkiego. wycofał się zupelnie ze spor ` 
tu kolarskiego. i 
Wyścig kolarski Skry 0 mistrzostwo 
kmhibu odbył stę w ubiowlą miedziolę na 
szosie lubelskiej. Dystans biegu wyno- 
sił 72 klm Pierwszy przybył do mety | 
Polak w czasie 2 godz. 42 min. 30 s., 2) | 
Krzyt. ? | 
Znani narciarze Bronek Czech, Motya 
ka Zdzisław. Szostak Karo, Krói, Ką= | 
dzątka — odbywają służbę woskową. 
Wszyscy zgłosili się do 6 p. stra. pode l 
halańskich. 
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ROWERY 


Warszawa, Ordynacka M I3 
tel. 169-16, 193-93 
Poleca ze składu fabrycznego 
SIATKI TENNISOWE, DO 
VOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 

DO PRZECIĄGANIA 
WĘZŁAMI, PASY PŁY 
WACKIE, fendery do łod 


i wszelkie przybory gimnastyc 


DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN" 
NISA POLECA WYTWÓRNIA 
LINKA” | 


SPORTOWE 
T GUTTA_2 
HARCERSKI 


4 obozowy ekwin" 


Cenniki gralis 


grobów i miej** 


na cmentarzach 
i drzewa należy 'am sadzić. jeliste 


Nr. 35 
i 


Wielka próba sił kolarstwa pol! 
skiego, jaką był I Bieg Dookoła! 
Polski, dała świetne rezultaty. Za | 
równo pod względem sporto- 
wym, jak org 1zacyjnym i pro- 
pagandowym Lieg Dookoła Pol 
skl stał się niedościgłym wzorem 
dla tysiącznych imprez we wszy 
stkich dziedzinach Sportu. 

Obecnie już nie wyobrażamy 
sobie sezonu kolarskiego bez Bie 
gu. Nie jest on jednym z wielu 
wyścigów mniej lub więcej cie- 
kawych, alę punktem kulminacyj 
nym sezonu kolarskiego, przed- 
miotem marzeń wszystkich szo- 
sowców | ośrodkiem zaintereso- 
wania całego Świata sportowego. 


Dnia 4 sierpnia wyruszamy po 
raz drugi na podbój szos. Warun- 
ki Biegu będą tym razem inne, 
jak już innym obecnie jest po- 
ziom naszego kolarstwa szosowe 
go: 

Trasa około 2200 kilometrów, 
rozłożona na 12 etapów, będzie 
stawiać nierównie większe wy* 
magania kolarzom, niż 8 etapów 
11500 kim. Przebycie np. takie- | 
go odcinka Lwów — Kraków 
(325 klm.) wyznaczonego na je- 
den kęs, wymaga jeżeli nie po- 
twornej wytrzymałości i wyso- 
kiej umiejętności kolarskiej, to he 
rolcznej siły woli i olbrzymiego 


PRZEGLAD SFORTOWY 


i Środa. 26 czerwca 1929 roku. 


"=>LL2L—Mn KA 


0 KILOMETROW W 12 ETAPACH 


czeka na uczestników ll-go Biegu Kolarskiego Dookoła Polski 


treningu. A pamiętajmy, że etap 
tea nastąpi po przejechaniu 
1300-<tu kilometrów, z których 
"każdy okupiony jest potem wy- 
siku. 

Nadludzkie niemal wymagania, 
jakle stawia zawodnikom olbrzy- 


o 


WISZNICKI 
zdobywca puharu Expressu. 


PŁYWACY PODWAWELSCY 


przy pracy w odn 


Odnowiony basen w parku krakow- 
skim zaroił się dzięki sprzyjaiącej po- 
godzie od tnnujących. 

Największą żywotność wykazuje K.S. 
Cracovia, gromadząca w swych bar- 
wach elitę plywaków Krakowa. Zespół 
pań Cracovii wskutek przystąpienia 
éwiemej p. Nowakówny oraz p. Las- 
kowskiej, bytych członkiń A. Z S.u, 
staje się jednym z najlepszych w Pol- 
sce i to tak w biegach sztafetowych, 
jak i indywidualnych. W stylu dowol- 
nym wybigają się na pierwszy plan p. 
Nowakówna, w klasycznym Czaplicka 
i Bujafkówna w grzbietowym rekor- 
dzistika Nowakówma: dochodzi jeszcze 
w skokach p. Szlczyngerówna, która 
znacznie się poprawiła, 

Sekoja panów po pracy zimowej — 
„wykazuje wyrównanie klasy. W- sprin- 

M PĘKSER. MOE hén bar re 

A „alski, Roupent, Pilarz, Kozłowski, N 

ferg, Litwin W długodystansowych 
biegach prowadzą Sieńkowski, Roup- 
pert Grygħwski. Pauly postępuje stale 
naprzód w stylu kłasycznym, a W 
grzbietowym prowadzą Teytko, Ziem- 
bicki i Smołka. Z juniorów zasługure 
na uwagę Krakowiak—pływający pięk- 
nym crawlem i osiągafący "a seikę 
czas 1.28 — mimo bardzo mtodego wie 
ku (15 lat), Wszyscy wymienieni posia- 
dają minima okręgowe, a wielu osiąga 
ogółno-podskia. 


Drugim klubem. rozporządzającym 
bezsprzecznie mniejszą liczbą zawodni- 
ków jest Makabi. O ile jednak zawod- 
nicy Cracovii trenują z zapałem i celo- 
wo, o tyle u pływaków z Makabi znać, 
mw przeciwieństwie do roku zeszłego. 
opieszałość i”brak spoistości, a rradto 
właśnie skutkiem miemożności trenn- 
wania w zimie. Stodą zmacznie wiyle 
za immymi krakowianami I winni z po- 


JUNOSZA DĄBROWSKI 


dwójną energją zabrać się do pracy, by 
uw pozostać ma szarym końcu, 

Z pań pływają Schónteldówna, Fesl- 
gutówna i Schreiberówna, jednakże są! 
jeszcze daleko od zeszłorocznej formy. 

Z panów dochodzą powali do zeszło- 
rocznych wyników b-cia Sobdingęero- 


mia trasa i specyficzne niewygo- 
dy polskich dróg. zmusiły nas 


zgłoszeniach. | 
Do Biegu Dookoła Polski zosta į 


c) wykazali swe walory w in- 
nych długodystansowych bie- 


do obostrzenia warunków przy ną dopuszczeni tylko ci kolarze, gach szosowych, 


przyjmowaniu zapisów do Bie- 


gu. 

Komitet Wykonawczy Biegu, 
który nad ustaleniem trasy, re- 
gulaminu i innych szczegółów 
organizacyjnych pracuje już od 
miesiąca, ustalił następujące kry 
terja, które będą stosowane przy 


którzy: 

a) ukończyli całkowicie I Bieg 
roku zeszłym; 

| b) zajęli jedno z 6-ciu pierw- 
szych miejsc w mistrzostwie! 
| swego województwa lub jedno z 
| 15-tu pierwszych miejsc w mi- 
strzostwie Polski; 


w 


DWA ZWYCIĘSTWA 
KATOWICKIEGO KL. TENNISOWEGO 


Katowicki klub tennisowy blle Pogoń 
(Katowice) 7:0 1 Cracovię 4:1, X 
ierwsze rozgrywki tennisowe w 
okręgu krakowsko-śląskim o między- 
klubowe mistrzostwo Polski przynio- 
sły 2 zdecydowane zwycięstwa Kato- 
wiskiego KI. Ten. Katowiczanie udo- 
wodzili, że panują zupełnie nad swemi 
przeciwnikami i nie ubega watpliwości, 
iż pokonają także zwycięzcę z meczu 
Sokół — TZS. 

Zawody z Pogonią odbyły się 15 b. 
m. t przywosły Kat. Kl. T. zwycięstwo 
bezapelacyjne, Najważniejszy mecz po 
między najepszymi zawodnikami obu 
| 'ubów Foersterem i Stadierem, wy- 
-A Foerster 6:1, 6:0. lane wyniki roz 
strzygnięte w podobnym stosunku nie 
| przedstawiają większej wartości. Je- 
dynie Chojecki (Pogoń) wygral jedme- 
go seta ze zmęczonym Steinerem. 

Półfinat okręgu Krakowsko-Śląskie- 
go, rozgrywany przez Kat, K. T.i Cra 
covię w Katowicach, został przerwany 
z powodu ulewy przy Stanie 4:1. 2 po- 
zostałe gry Foerstera z Forainem i 
Steinera z Prochowskim, które i tak 
wyvgraliby katowiczanie, nie mogłyby 


Regaty międzyklubowe z 22 biazami 
w programie organizuje w dn, 29 i 30 
b. m. Warsz Tow Wioślarskie z okazii 
lubłlewszu 50-lecta istnienia Towarzy- 
stwa Do regat zapisało się wiele klu- 
bów prowinołonalnych, które przysyła 
ją swoje najlepsze zespoły. Obchód za- 
powiada się bardzo uroczyście. 

Międzynarodowe zawody motocyklo- 


we Katz, Wadlen Qotdsteim Porań- 
ski — grają tylko w piłkę wodną. Brak 
naliepszych zawodników — Schóniekla, | 
bawiącego zagranicą i Ritternmama, 
szczycącego się świetnymi "wynikami 
osiągniętymi w basenie zimowym w 
Pradze, utrudnia trening mistrzowskiej 
drużynie waterpolo. 

Pozatem YMCA gromadzi pływaków 
— zamierzając wziąć udział w 4«g0- 
tocznych mistrzostwach Sekcją Wisły 
trenuje dotychczas w basenie zimo- 
wym YMCA. 

Najkorze! "pżedstawia ste kwesta | 
mistrzostw Krakowa. Słabo prosperu-| 
jący Okręgowy Związek Pływacki zo- 
stał rozwiązany przez PZP właśnie 
wtedy, kiedy rozpoczął się letni sezom 
plywacki, a z mam wiele prac organiza- 
cyłnych wysunęło się na porządek 
dzienny. Według terminarzu i przepi- 
sów PZP mistrzostwa okręgowe winny 
być ukończene do dnia 15 lipca każde- 
go roku— niewiadomo w jaki sposób 
zostanie termin dotrzymany, Skoro 
KOZP nie istnieje. a od 15 Npca od- 
dzielą nas termin 3 tygodni — a do te- 
go, jak ogólnie mówi się w kotach spor 
towych — PZP — wobec nie wywią- 
zamią się przez kluby krakowskie z zo- 
bowiązań zaciągniętych przez zeszło- 
roczny KOZP — zamierza zawiesić 
wszystkie kluby Krakowa w prawach 
członkowskich. 

O ileby okazało się to prawda. Kra- 
ków zostafby pozbawiony na jakiś czas 
imprez pływackich — tak przecie waż- 
nych dla rozwciu togo scartu. 


OD 91 METRÓW 


DO 19 


LOMETRÓW 


i 
Dzieje zi Siaka światowych w biegu 


Kilometr nie należy do dystansów kła, 


sycznych; ani na Igrzyskach Olimpii- |3 


rzostw | 


skich. ani podczas żadnych mist | 
trów | 


państwowych biegu na 1000 me 
nie ujrzymy. 

Byłoby jednak niesprawiedliwością | 
dystams ten pominąć. Raz, że supre- 
macja biegaczy amglo-saskich kończy 
stę na przestrzeni 800 m. a fakt, iż ki- 
bometr nie odpowiada żadnemu z dy- 
stansów yardowych, nie odgrywa więk 
szej roli, powtóre dlatego, że rekord 
światowy na 1000 m. nie należy, by- 
najmniej do majmmiej „wyśrubowa- 


nych“, 

Ponieważ, jak zazmaczytiśmy. nie 
enajdujemy żadnej pokrewnej odierno- 
ści yardowej, rekord na kilometr nale- 
ży do nałmłodszych. 

Pierwszym rekordzistą był francuz 
Pierre Merlin. który 12 lipca 1891 rf, 
uzyskał czes 2 m. 47,6 sek. W dwa la- 
ta później pobił ten rekord Femand 
Meiers w 2 m. 45 s. Na jesieni 1894 r. 
Węgier Gyula Malcsinen przebiega w 
Budapeszcie kilometr w 2 m, 43 s. Nie- 
bawem jednak, bo 13 czerwca 1696 r. 
rekord powraca nad Sekwaną Sie- 
demmastoletni Michel Soalhat uzysku- 
je 2 m. 42 s. by zaraz potem skoczyć 
o calę cztery sekundy niżej. do 2 m. 38 
sekund, W dwa lata później Campbet!- 
Wood osiąga 2 m. 37,2 sek. 10 czerwca 
1900 r. Henri Deloge ujmuje dwie pią- 
te sek., w 1901 r. dalsze dwie piąte 
sekundy, w 1902 r. całe trzy piąte se- 
kumdy. Ten rekord ostatni przetrwał 
6 lat. Dopiero w roku 1908 Emio 
Lunghi, największy blegacz, jakiego do- 
tychczes wydała Italja. przebywa 1000 
metrów w 2 m. 31 sek, bijąc wynik 
Francuza prawie o 5 sekumd. 

Rekord ten, niestety, nie został uzna- 
ny oficjalnie, dla niewiadomych powo- 
dów, Dlatego też w spisach urzędowycii 
znałdzierny nazwisko Szweda Bjarna 
(2 m. 35,8 sek.), Niemca Mickiera (2 m. 
33,4 sck.), Amerykanina Melvina Shep- | 


r 7 m. 329 s,), Fina E, Antii (2 m. 
s 


Zasadniczo jednak dopiero wynik 
Wiocha przedstawia bezwzględną war- 
tość, gdyż wszystkie inne dają szyb- 
kość przeciętną mmiejszą od osiągniętej 
przez Amerykanina T. P. Conneffa przy 
ustalaniu rekordu na trzy czwarte mili 
(1207 m.). j 

W 1918, 22 września. Szwed A. Balîn 
uzyskał w Sztokholmie 2 m. 29.9 Sek. | 
27 września 1922 rekord ten pobił. bfjac 
równocześnie Otto Peltzera. rodak jego 
Sven Lungren, z czasem 2 m. 28.5, Zwe- 
ryfikowanym, w myśl znanei już nam | 
decyzij Międzynarodowego Związku la- | 
ko 2 m. 2846. 

Rekord Lundgrena przetrwał cztery ła 
tą, mimo wysiłków takich gwiazd, żak 
Szwałcar Paul Martin, jak dr Pełtzer i 
jak sam Nurmi. Wtem 14 lipca 19%, 
Georges Baraton w paryskim stadionie 


Pershinga uzyskał 2 m. 27.2 s. I zaraz; 


prawie potem. bo 30 września tegoż ro- 
ku, rekord znowu padł, pobity przez 20- 
letniego „asa“ francuskiego. Serafina 
Martin. który podczas biegu z wyrówna 
niem, odbytego w miespizyjadacych wa- 
riunkach atmosferycznych, z 2 m. 26,85. 
zamknął narazie liste rekordzistów kito- 
metra. M 


Bieg na 1500 m. odpowłada, jeśli cho- 
dzi o właściwości. iakiemi odznaczać się 
winien kandydat na mistrza. biegowi na 
mile angielską. Jednak Jeśli ćwierć mili 
1 400 m.. pół mili | 800 m. moga być 
identyfikowane. różniac sie bardzo nie- 
znaczmie, nie sposób tegoż uczynić 2 
1500 m, i milą, gdyż mila odpowiada aż 
1609 metrom. 

Jak wszystkie rekordy na dystanse 
metryczne. rekord 1500 m. lest młody. 
Otworzył fistę Francuz Boret uzyskując 
22 maja 1892 4 m. 24.4 sek. Ale... w tym 
samym czasie rekord mili. t. i. dystansu 
o 109 m. dłuższego, równał się 4 m. 
18.4! Wyniku Borela i paru jego na- 


stępców nie można tedy. wogóle brać |jąc wkrótce 10 m. przewagi. Po 800 mości majaiemożliwszych 


WOJSKOWE MISTRZOSTWA STOLICY 


$ikorski potwierdza swą forme 


Doroczne zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo D. O. K. I rozegrane w 


Agrykoli, zgromadziły na starcje prze- | p. & C., 3) druż. 33 p. p. sztafeta 4x400 
szło 80 zawodników. Ze znanych star- | m: 1) drużyna 33 p. p. w czasie 3:45,4, 
towali: Sikorski, Szełestowski, Kuso- | 2) druż. 1 p radjo. 3) druż. Baonu"Ma- 


ciński, Ziembiński, 


Grosa, Mędrzycki i 
Lisowski. . 


Misurżostwą tozegane zosāiy W|p p) — 682 m. przed por. Kuderskim 
dwuch klasach. Wyniki były mastępuią- | (11 p. ułan.) — 6,06 m. i st. szer. Ma- 


ce: 100 mtr.: 1) st. szereg. Sikonski ( 


p. p.) — 11.2 s. przed por, Ziembińskim | Ziembiński — 165 cm. przed Sikorskim 
(Szkoła Podch, Inż.); 200 mtr.: 1) st. — 159 om.: skok o tyczce: 1) st. sieT- 


szer. Sikorski — 236 s. przed por. Ziem 
bińskim; 400 mtr, 1) Mędrzycki (1 pułk 
radiowy) — 53,4 s. przed sierż. Wie- 
czorkiem (33 p. p.); 1500 mir.: 1) st. 
szereg. Mędrzycki—4:27,2. 

Bieg 200 mtr. na przełaj: 1) kapral 
Strzałkowski (42 p. p.) — 5:44 przed 
st. wachmistrzem Szelestowskim (I p. 
szwoleżerów) -— 5.45: 3000 mtr. naprze 


łaj: 1) st. wachm. Szelestowsiki—10:24; | 


800 mtr.: 1) st. szereg. Mędrzycki — 
2:04. 5000 mtr. naprzełaj: 1) st. wach- 
mistrz Szełustowski — 16:10,2 przed 


piut. Rumasem. A 

110 płotki: 1) por. Ziembiński (Szk. 
Poadch. Inż.) — 20,2 s.: 400 płotki: 1) st. 
szer. Mędrzydki — 65.1 s. przed plut, 
Gnutatskitn — 66 s.: sztafeta 4 x 100 m.: 
1) Rapiez "*acyjna drużyna D, O. K. I 


pod uwagę. Pierwszym rekordzistą fak 
tycznym będzie wobec tego wspomnia- 
ny już Soathat, z 4 m. 16.8 (26 maja 
1896). Następnie maratończyk i sprinter 
Albin Lermusiaux uzyskał 4 m. 10.4 sek. 
Podczas Igrzysk Olimpijskich w Pary- 
żu. 15 Hpca 1900. Anstik Charles Ben- 
nett zrobił w finale 4 m. 6 s. równo. W 
cztery łata później, podczas Igrzysk O- 
limpiiskich w St. Louis, Amerykanin I. 
D. Lightbody ulepszył rekord. osiaga- 


jac. 4 m. 5.4 sek, I znowu trzeba byo pi 


czekać aż do nowych Igrzysk. Bo cho- 
cłaż w Filadelfii J. P. Halsted. z Uniwer 
sytetu Cornell, zrobił 4 m. 1.2 s.. choclaż 
Anglik Haroid A. Wilson_ podczas elimi 
nacyj brytyjskich osiagnał 3 m. 59.8 — 
wyników tych związki anzlo-saskie nie 
uznały, jako uzyskanych... na dystan- 
sach metrycznych. Dopiero finał I-| 
grzysk Londyńskich dale oficiałmie re- | 
kord 4 m. 3.4 sek. Czas ten uzyskali 
Amerykanin Sheppard w finale i Anglik, 
Hatłlows w przedbiezu. 

I znowu cztery lata! Stało się trady 
cją czekanie na okres Olimoiady. 8 
czerwca 1912, świetny biegacz amery- 
kański Abel R. Kiviat robi 3 m. 55.8 sek. 

5 sierpnia 1917, Szwed Zander. wspa- 
niały atleta, którego nieszcześciem było 
to. iż okres jego świetności przypadał 
właśnie na lata wojny — osiąga 3 m. 
54.7 sek. 

Teraz zjawia sie Paavo Nurmi. Po 
raz pierwszy stał się on rekordzistą 1 i 
pół klm.. 23 sierpnia 1923 w Sztokhol- 
mie, podczas meczu z Wildem, na dy- 
stansię mili angielskiej. Przebył on po 
drodze 1500 m. 3 m. 53 sek. 19 czerwcą 
1924, szykując się do Igrzysk Paryskich, 
gdzie biegnie 1600 m. i 5.000 m. — mia- 
ły odbyć się tego samego dnia — Nur- 
mi z przerwa 2 godzin zaatakował oba 
rekordy. 1500 m. przebiegł w 3 m. 52.6 
sek. W Paryżu fenomenalv Fin wy- 
grał oba biegi, lecz ze wzgledu ma ko- 
nieczność oszczędnego rozłożenia sił. po 
bił tylko oba „rekordy ołimoliskie. I 
zdawało się. że rekord światowy DOZO- 
stanie już na bardzo dlugo nietxnięty. 
gdyż kto Inny mógłby go zaniepokość! 
Lecz oto 11 września 1926. na aowal 
bleżni berlińskiei S. C. Charlottenburz 
odbył się mecz miedzy trzema wiełkienń 


gwiazdami: Paavo Nurmi, Edwin Wilde , dać, że w owych czasach dzienuikarze | Prz vgotowa 


Otto Pełtzer. Ze startu poprowadzi! Wi 
dę. Niebawem zastąpił go Fin, uzysku- 


| 
J 


w żadnym razie odebrać zwycięstwa 
Katow. K. T. Poszczególne rezultaty 
przedstawiają się następująco. 

Foerster “Y ) — Prochowski 6:2, 6:1. 
Steiner (K.) — Horain 6:0, 6:2. Foer- 
ster — Steiner (K.) i Czyżowski — Ho 
rain 6:2, 6:1. Voiknerówna (K.) 
Landauowa 6:4, 6:3. Lamdauowa — 
(Horain (Cr) — Volknerówna — Stei- 
iner 6:4, 6:1, O zwycięstwie K. K. T. 
zadecydowała przedewszystkiem ruty- 
na i spokój w grze. Foerster grał nie- 
zwykle pewnie, zwłaszcza w grze pod 
|wójnej. Steinen ścinający wszystkie 
piłki, wyprowadził z uderzenia Horai- 
na, który grał zresztą, znacznie słabiej 
niż zwykle. Honorowy punkt zdobyła 
Cracovia w mixcie, 

Co do gry podwójnej, można tylko 
zaznaczyć, iż Katowiczanie nie maja 
obeonie rywali w całej Małopolsce, 
zwycięstwo przypadło im może tylko 
"raj trudniej, niż na to wskazuje wy 
nik. 

Inne spotkania, a przedewszystkiem 
AZS — Sokół, zostaną rozegrane do- 
Piero w lipcu, gdyż zabrakło termi- 
inów. 


— 


we, poprzedzone raidem gwiaździstym, 
odbyły się na Śląsku .Trasa wynosiła 
108 klm. i 216 klm. Najlepszy czas 
dnia osiągnął Herbert Ernst (Wrocław) 
na A. J S. 349 cm. kub., przejeżdżając 
trasę w 2:43:28. Najlepszy czas jednego 
okrążenia, wynoszącego 27 klm. uzy- 
skał baron Albrecht v, Alvensieben na 
Nortonie 490 cm. kub. — 19:08 m. 


| 
| 
| 


| 
| 


w składzie: Sikorski, Majewski, Ziem- 
biński, Gross — 47,2 s; 2) drużyna I 


now. 
Skok wdal: 1) xf. Szare. Siknrski (3%! 


jewskim — 6,03 m: skok wwyćż: 1) por, 


żant Bergiel (Baon Manewr.) — 270 
| om,; rzut kulą: 1) piut, Gułaćski (1 p. a, 
c) — 11,23 m. przed ppor. Zajączkow- 
skim (1 p. lon.) — 10,20; nzut oszcze- 
pom: 
łeżerów) — 44,99 m.; 
sierż. Zieliński (Baon Man.) — 33,03 m. 

W drugiej klasie wyniki byty o wiele 
słabsze. Po zawodach yło się roz- 
danie nagród przez szefa D. O K, I gen, 
Jaocynika w obeoności szefa sztabu 
D. O. K. I pułk. de Lavaux. 

Równocześnie rozegrano wojskowy 
turmiej koszykówki. Wyniki meczów: 
33 m. p, — 1 p. a. C. 5:18, 1 p. radfo — 
33 p. p. 24:9, 1 p. a. c. — I m radio — 
14:9. W finate zwyciężył ostatecznie 1 
p. radjo przed 1 p. a. c. i 33 p. p. 


metrach biegu Niemiec próbował si 

żyć. Szwed odpowiedział ną atak | za 
chował drugą pozycje. Obaj zbliżył 
się jednak do Nurmiego. Nic się nie 
zmieniło do ostatniego wirażu, Tam. ku 
ogółnemu zdumieniu. Wide minał znako 
mitego Fina i pierwszy wbiegł na pro- 
stą, z 5 metrami przewagi. 
cit się w pościz, 


zwałtown móch ney 
K j ym rzutem naprzód, 
zdołał zdobyć kiłkadziestat centyme- 
trów. zapewniających mu zwycięstwo. 
Czas jego — 3 m. 51 sek. stanowił no- 
LĄ rekord światowy, Wide mtał 3 m. 
a iza Nurmi z 3 m. 528 zrobił czas 
swego rekordu. > 

Ten mecz fantastyczny pozostawił nie 
pomniane wrażenie. 

Urodzony w 1900. Otto Pełtzer upra- 
wia lekką atletyke od 1920. Przy. wzro- 
ście 1 m. 86, waży tylko 72 klg. Budo- 
wą swą pozatem nie przypomina atlety: 
muskulatura bardzo słaba. 

Swietne wyniki Peltzer zawdzięcza le 
dynie nieprzełamanej silnej woli. 

O ile rekord 1500 m. jest bardzo mlo- 
dy. o tyle „mila ma bardzo stare dy- 
plomy szlacheckie. Przecie iuż w To- 
ku 1503 podobno Szkot John Todd wv- 
grał zakład, przebywalac przestrzeń 
1609 metrową między Hyde Park Cor- 
gena Uxbridge Road w Londynie w... 4 
m. 10 s.! = 

Że bleg mla? miejsce w rzeczywistości. 
nie ulega wątpliwości. lecz by przebyta 
„mila“ wynosiła istotnie 1609 mtr., nale 
ży uznać za wręcz niemożliwe. ze wzale 
du na te właśnie 4 m. 10 sek. Bo prze- 
cle 20 lat oóżnieś ..Bell's Life“ — ówcze- 
sne pismo sportowe. ekstaziowało się 
nad wyczynem Jamesa Matealta. który 
zwyciężył Halłona w czasie 4 m. 30 s. 
Niemniejszy entuzfazm wvwolał wyczyn 
zawodowca Matthewsa. który w 149 
roku przehył mie w 4 m. 27 sek. 
| 30 października. w maleńkiem mla- 

steczku Newmarket. na torze Linnicz- 
nym. zawodowiec Willam Lang miał u- | 
zyskać nłeprawdonodobny czas 4 m. 02 
l zek. Oczywiście nonsens. Trzeba do- ! 


| 


| 


za 


| byli mniej krytycznie usposobieni. riż) 
| dzisiaj i w pismach roiło się od wiado= ; 
i Gdy w 1691, 


o jedną piątą sek. gorszy Od! Jefirey Cummings. 


Dzięki tym zarządzeniom. apa 


rat organizacyjny zostanie zna- |! 


cznie odciążony, a sam Bieg bę: 
dzie jedną wielka eliminacją naj 


WIG 


> 


OB 
> 


GASI 
AND) 


MISTRZ WIECEK 
Spoczywa maraz.s na laurach, 


SCHMELING i PAOLINO 


walczyć będą o 


Dnia 27 czerwca w Madison Square 
Garden w N wym Jorku rozegrany zo- 
stanie największy mecz bokserski ro- 
ku bieżącego, mecz o mistrzostwo Świa 
ta wagi ciężkiej między Paotinem | 
Schmelimgiem. Wypadek ten jest ukli- 
wym ciosem dla hezemonii bokser- 
skiej Ameryki, świadczy bowiem wy- 
mownie o kryzysie pięściarskin, który 
przeżywa U. S. A. Do walki stają 
dwaj Europejczycy, którzy w Ameryce 
walczą jedynie dla względów finanso- 
wych gdyż żadne miasto Europy móc 
może im zapewnić honorarium, które 
otrzymają w Nowym Jorku, 


Europełczycy owi są pozatem bez- 
względnie najlepszymni w chwiłi obec- 
naj pięściarzami świata, którzy mogą 
współubiegać się o tytuł mistrza. Ame- 
Tykanie+ łudzą się, że lepszy od nich 
wsi Denpsey, ale Dennocy san swal- 
pał w swe siły, jest już za stary. Nie 
łudzą się natomiast ami co do wartości 
Sharkeya, ani Risca, czy Maloneya 
Weliminowali ich om sami z walk fina- 
lowych. Zwycięzca. więc tego meczu 
będzie faktycznie mistrzem świata, a 
następne spotkanie (z Dempseyem) for- 
mańnośŚcią.., kasowa, 


Mistrzem faktycznym. moralnym bo- 
wiem pozes:aje zawsze niedościęły 
Tunney, a lepszym od Europoiczyków 
jest może i Godfrey, który jednak jes 
tylko... murzynem. 


Europa spoglądać będzie z niezwy- 
klem zainteresowaniem na to spotka- 
mie, w którem walczyć będzie dwu jej 
najlepszych pięściarzy. Jeden jedynie 
mecz może duiąd był w starej ziemi 
bardziej oopulamy: mecz między 
Dempseyem i Campentierem. Wówczas 
to po raz pierwszy Kuropejczyk por- 
wał się na Amerytkamrna, dziś o tę sa- 


pewne dzienniki francuskie podały, że 
Henri Fabre pokrył 150 m, w 15 s. rów 
no. Anglik Curtiss w swym „Spirit at 
the Times“ oświadczył. iż „czas jest tak 
fantastyczny. iż żadna osoba rozsadna 
nie wwierzyła tei bajce". A właśnie te- 
mu Curtissowi przypisano 100 yardów 
w 9 sekund równo. Dzisiejszy rekord 
na 100 y. 9.6 i dzisiejszy rekord na 150 
m 156, są w równym stopniu dalekie 
od owych wyników... upiększonych. 

Co do Langa. należy przyznać. że był 
to biegacz dużej klasy, Czas 4 m 17,2 
sek. 19 sierpnia 1863. nie da się zaprze- 
czyć. Wprawdzie dalekle to jest od 4 
m. 02, ale jak na te czasy był to wynik 
świetny. 

Następnym rekordzistą był William 
który 14 mała 1881 
uzyskał na torze miejskim w Preston 
4 m. 16,2 sek. 

Wreszcie 23 sierpria 1886. Cummings 
sposkał się w Londynie, na boisku Lilkie 
Bridge. z ex-mistrzem amatorskim Wal 
ter Q Georga Wysoki, cienki, George 
był speciałista „tempa“, Cummings uz- 
mal, iż wygra jedynie „zamykałąc” ry- 
wada tuż po starcie. George iedrak wy- 
trzymał: ma 200 m. przed metą miną! 
Szkota. który upadł bęz sił na 75 m 
przed celownikiem. podczas gdy Geor- 
ge ustanawiał nowy rekord Światowy 
z 4 m. 12 i trzy ozwarte sek. 

Był jednak wtedy już zawodowcem 
Rekord „amatorski należał do niego z 
4 m, 19,2 (1894), Został metknięty 10 
łat. Dopiero Szkot Fred Bacon, 21 lipca 
1894 zrobił 4 m 18.2. W roku następ- 
nym. 6 fipca. tenże zowodnik uzyskułe 
4:17, a w r tygodni po tem. 28-g0 
semma w lravers Idand. Amerykanin 
T.P. Conneff. podczas próby no f 
ustanawia rekord z 4:15.6, Do Europy 
rekord wrócił dopiero 28 lat później 

resztą i w Ameryce nie naruszono wy 
niku Conneffa przez 15 lat Mianowicie 
do chwili. gdy John Paul Jones. suden 
wszechuicy Cornell. na mistrzostwach 
unwersyteckich (1911) zrobił 4 m 15.4 
W dwa lata późniei tenże Jones uży- 
skal 4 m. 14,4. bliąc o dziesięć metrów 
mledego Narmana Tabera. 

Lecz trener O'Cannez zrozumiał. że 
pokonany iest lepszym „materialem“, 

i ł ze odpowiednia, i 16 lipca 
1915, w Cambridge Norman Taber po- 
b sławny rekord George'a, osiągając 
czas 4 m. 126 ir e y 


lepszego z pośród świetnych — 
kolarza polskiego. 

W niedzielę, 4 sierpnia zwarta 
gromada rowerów i skupiona ciż 
ba słynnych nazwisk z podziwem 
| wymawianych przez sportow= 

ców, wyruszy z pod pomnika 
Kopernika w Warszawie do wal 
ki z gryzącym kurzem, przeszko 
dami terenu i długością trasy. W 
niedzielę 18 sierpnia wpadną 
oni w wir dynasowskiego to- 
ru zlani potem. pokryci py- 
łem, lecz wzmocnieni wielkiem 
wyczynem, lecz siłni wykaza- 
nym wysiłkiem i piękni przez 
swe bohaterstwo! 

W ten sposób przedmiot skry- 
tych rojeń polskiej braci kolar- 
skiej od lat 60-ciu, realizowany 
poraz pierwszy w roku ubie- 
giym, urzeczywistni się za 6 ty- 
godni w jeszcze piękniejszej i go- 
dniejszej szacie. 

II Bieg Dookoła Polski „Prze- 
glądu Sportowego“ odbędzie się 
przy cennej wsnółpracy organi- ` 
zacyjnej i technicznej Warsz. 
Tow. Cyklistów. które oddało do 
dyspozycji Komitetu Wykonaw= 
czego Biegu swe najlepsze siły. 

Szczegóły urządzenia etapów, 
zapewnienia pomocy technicznej 
uczestnikom, odżywiania, trasy 

| i t d. podamy niebawem. 


Er. 


tytuł króla ringu 


! mą stawkę walczy aż dwu Europejcz 
ków, Czasy się zmieniły. 
Kto zwycięży w tem pamiętnem spot 
kaniu? Zdaniem fachowców Mike Mac 
Tigua i Carpentiera Paolino ma więk- 
sze szanse. Schmełiną jest za mało pre- 
cyzyjny w obronie, by uniknąć jednego 
| z piorunujących lewych ciosów drwala | 
| baskijskiego. Z drugiej Jednak strony | 
, Schmeluig zrobił olbrzymie postępy w 
Ameryce, poprawił znacznie lewą, a je- 
dnocześnie nie zatracił siły prawel. 
Przy jego stylu wybitnie agresywni em. 
przy szalonem tempie, które potrafi na- 
rzucić, jest on przeciwnikiem nader 
groźnym. Zdaje się. że szanse obu prze 
ciwników najłepiej ocemia opinia pu- 4 
bliczna, która w zakladach stawia na 
obu bokserów 1:1, ewentualnie na 
Schmelinga 11:10. Zdaniem jednak 
wszystkich wałka dwu „punchorów" 
nie może trwać przepisanych piętnastu = 
rund i musi się zakończyć nokautem, = 
Ciekawe jest jeszcze, że dochód z te- 
go spotkania jest przeznaczony na cele 
dobroczynne . Funduszu mleka“, pozo- 
stającego pod protektoratem magnata 
prasowego W. Hearsta. Bokserzy nie są 
jednak zupełnie „dobroczynni' i zara« 
biaia conaknniej po 150.000 dolarów. 


ye 


NA SPŁATY 


B.wAHREN/ 


SEKRZYSKA 26. tel. 53:72. 


Taber odznaczał się ogromnie ostrym 
spurtem fimiszowym Dlatego porówna» 
nie ozasów ra dystansach pośrednich 
daje ciekawe rezułtaty. Ćwierć mili Ge- 
orge 59", Taber 58“; pół mili George 
202“, Taber 2'05"; trzy czwarte mil 
George 307.7". Taber 3'128". 

Rekord Tabera nie uważanego za - 
groźnego przeciwnika w zawodach = 
twartych. podniecił ambicje „orack'ów* 
obu półkul Nańzaciętszym był Amery- 
kanin Jote W. Ray..Ponad 50 razy po- | 
krył milę w czasie niżej 4'20“, lecz k- | 
niej miż 4'14,4' mie zrobił nigdy. Anglik 
HiH, zwycięzca 809 i 1 500 m na lgrzy- 
skach 1920 w Antwerpii w lipcu 1921 
uzyskał 4'138', 

Rekord padł dopiero. gdy go zaataKko. 
wał Paavo Nurmi Już w 1921 wiełki 
Fin zaczął o tem myśleć. Uzyskawszy 
w Sztokholmie 4 m 14 równo. znozu= 
miał, iż pobicie Tabera jest dañ modlia 
we. Stało się to podczas meczu z Edwi- 
mem Wide. Szwed. pewny siebie. po» 
prowadził w ostrem tempie. potem, 
idąc tak dobrze regulowany mecha- 
niam, Fin automatycznie wysunął sie na 
czło W połowie biegu Wide był 

skończony”; trzymał się jednak kur- 
czowo i do ostatniego okrążenia nie ` 
zrywał się, tak. że pobił też po drodze, 
niestety. o parę sekund za późno. mary 
rekord Światowy 1500 m. Paavo Nunn, 
nie odwracając się. ukończył swą milę 
w 4 m. 10,4 sek. tm 

Wydawalo się, że wygral bez watki. 
Ale taką jest jego metoda. Fenrmen fiñ- 
ski ma przedztwnie wyostrzeny zmysł 
wyczucia szybkości tempa. Nie patrząc | 
nawet na stopper. może w każdej chwe 
li powiedzieć, jaki czas zrobił na, ted x 
lub ów dystans pośredni A zasada lego 
jest wziąść średnie tempo dystansu bez 
pośrednio krótszego. niż ten jaki ma 
pokryć. Wiibu przeciemych biegaczy 
może zrobić 2'05“ na 800 m. Ale mzeba s 
umieć zrozumieć. lekiego kołosaawo 
wysiłku wymaga przebiezniecie. j wez 45 
pomocy. dwu takich „przeciemych” 800 

m | kiedy Nurmi na przestczeni 5000 

m biegnie w tempie „miersi cii 1500, 

albo na dystansie 10 000 w ainme me- £ 

nalepszych" 3.000 — cz”ż  dziwaem 
lcst że nafzaciętsi rywale | 57% anie 
ikafa. zmnmiszemń do kapiunach przeź 
„czło wieka-chronome "2. 


p 
- 
z 
= > 


U 


| 4 
-~ D.c.m 
| ód 
P 


` 


6 


NA STARCIE WIM 


"ŁAJE 
LOTT (AMERYKA) 


zaliczony został do liczby 8-miu 


.RZEGLAD SPORTOWY Sroda, 26 czerwca 1929 roku. 


LED 


Tennisowe mistrzostwa świata rozpoczęły się w poniedziałek 


> 


LFA“ H 


N A 


na plytach „A 


najlepszych rakiet Wimbledonu. 


LINARI MISTRZEM WŁOCH 


ZAWODY KOLARSKIE W CAŁEJ EUROPIE 


! "Kolarskie mistrzostwo Włoch zostało , 
rozegrane w Canpi i przyniosło w ka-| 
tegorji kolarzy zawodowych zwycię- 
siwo Linariego przed Morettim, Manti- 
netti i Bergamini nie startowali z powo | 
du zatargu z organizatorami, Wśród | 
amatorów triumtował Malatesta przed 
Pelizzarim. 

Niespodzianką było zwycięstwo mło- 
dego Guerry w biegu półdystansowyim. 


W 'pobitem polu były takie gwiazdy 
fak Mont Binda, Tomami, Girardengo 
i Piemontesi. 


Mistrzostwa szosowe Francji, roze- 
grane na dystansie 200 kim. na torze 
Monthlery, wykazały ponownie ogrom- | 
ny spadek klasy szosowców francu- | 
skich, którzy ostatnio ponosili same po- 
rażki w wielkich wyścigach. Zwy- 
ciężył Marcel Bidot w słabym czasie 
6:18:12, bijąc Jana Bidot i Leducqa. 

Wielka nagroda Bordeaux. Klasyczny 
wyścig sprinterów wykazał ponownie | 
znakomitą formę Micharda, który zwy- | 
ciężył po raz trzeci bijąc o dłoń Kauf- 
manna i Faucheux. 

Mistrzostwa sprinterskie Belgji przy | 
niosły zwycięstwo Degraeva nad Arle- | 
tem i Zaunsem. Mistrzostwo amatorów | 
zdobył van Massenhove. | 


| 


Eha 


LAS (CKANCJA) I 
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Moeskops pokonał w Berlinie w świe 
hym Stylu Falk . Flemsena, Eng i 
Schamberga. W Sztokholmie Holender 
triumfował przed Oszmellą i Riittem. 


z) 


COCHET, BOROTRA, TILDEN I HUNTER 


stanowią, czwórkę najgroźniejszych pretendentów do zwycięstwa w (Wimbledo= 
nie. zarówno w singlach, jak i doublu. 


O TYTUŁ NAJLEPSZYCH 
RAKIET ŚWIATA 


Collins. W grze mieszanei wreszcie 
Cochet — Bennet. Hunter — Wills. Gre- | 
gory — Ryan, Borotra — Boumam 

Karol Kożeluh został zaangażowany | 
na specjalnego sprawozdawcę Wimble- 
domu pnzez dziennik angielski Daily | 
Mail. | 

Skład reprezentacji Francji w meczm | 
tennisowym o puhar Davisa nastręcza 
Związkowi francuskiemu wiele kłopo- | 
tu. Najbardziej zastanawia powołanych 
do dęcyzji sprawa, czy Borotra istotnie 
grał tak dobrze w meczu z Cochetem, 
czy też poprostu Cochet spadł znacznie 
z fommy. 

W roku 1927 w singlach grali Laco- 
| ste i Cochelf, a w doublu Brugrom, Bo- 
rotra; w roku ubiegłym obsada singli 


| 


Rozlosowanie turnieju wimbledoń- | 
skiego, który "rozpoczął się 24 b. m. !' 
przy udziale 24 narodowości. odbyło się 
w niezwykle uroczystym naśtrou w 0- 
becności delegatów prasy i przedstawi 
| cieli zainteresowanych państw. 
| W grze poiedyńczej panów na czele 
| poszczególnych ósemek stoją: Cochet, 
| Morpurgo, Tilden, Gregory, Borotra; 
Lait, Hunter, Kebrling, Cochet spatyka 
| Hennesseya, Morpurgo—Moldenhauera 
| Tilden — Menzla i zwycięzcę spotkania 
Prenn — Coen. Gregory nie ma w swej 
ósemce poważniejszych przeciwników. 
Borotra natomiast spotyka Allisona, W 
szóstej ósemce Lott walczyć będzie z 
| Kożeluhem. Hunter ma za przeciwników 
lAustina, Brugmon. Mateikę i Kleinsch 


tha. W ostatniei ósemce Kehrling zet- | również nie nastręczała trudności, w 
| knie-się z Oliffem i Raymondem, iblu mia et 11 zamiast 
| W singlach pań na czele ósemek stoj Fa lzie w moku bieżą* 
GB Wilts, diAtvarez, Nuthall, Bennett, J: mii.yawrą.- odjpawiedźc<ta do- 


cobs, Heine. Mathiewsatśsem. perg tinei wmbieiohdki niq Którym 
W grze podwójnej prowadzą cztery | coprawda Lacoste startować mie be- 
dzie, ate jego udział w puharze-i tak 


| pary: Cochet — Brugnon, Lott — Hen- 


nessey. Tilden — Hunter. Gregory — I nie podlega dyskusji. 


WILLS I 
spotkają się zapewne znowu w fi 
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ALVAREZ 
nale mistrzostw tennisowych Swiata. 


BIEG PRZEZ AMERYKĘ SKOŃCZY 


ZWYCIĘSTWO POLICJ 
bieg przez Amerykę: Nowy” 


Los ‘Angeles, impreza manage 
która w roku bieżącym nie cieszył: 
zupełnie. zainteresowaniem i 


SIĘ 
ironicznie | 


FRANCUZ TARIS REWELACJĄ PŁYWACKĄ ŚWIATA 


Mistrzostwa Francji 1927 roku w Pa- 


|ryżu, miały poraz pierwszy wydobyć | 


wa światło dzienne wspaniałą, pierwszo 
rzęcdim:j wielkości gwiazdę pływacką, 


Młody, zaledwie 18-letni Taris w im- | 
pomużącym stylu i rekordowym czasie | 


2.338 s., wygrał wówiczas klasyczny dy- 


stams 200 metrów. W chwilę potem bły | 
|ska znów swym talentem w 400 me-| 


trach, Wygrywa też, wywołując ogólne 
zdumienie i ciężki bieg 1500 m. 
Jedynie magcetmiejszy punkit każdych 


| zawodów pływackich, tchnąca ma każ- 


dym metrze żywiołową walką - „setka“, 


przymosi tykuł mistrzowsiki specýaliście | 


Padou. 

Lecz już w rok potem w mistnzo- 
stwach Paryża i ią niepodzielnie za- 
garnia Taris, zostając czterokrotnym 
championem** 1 rekordzistą wszystkich 
dystansów w. stylu dowolnym, 

Rok 1928, Taris. tnemuie pilnie. pod 
czujnym: okiem trenera Hermanka, a 
postępy: swe uwidacznia, w  ciągłem 
spustoszeńiu, żalkie robi w tabeli nekor- 
dów framousikich. 


MOTOCYKLIZM 


Rekordy światowe na motocyklach 


osiągnęli ostatnio nasitępującyżzawodni | 


cy: kienowca Patchett ma torze Month- 
lery ma motocyklu marki F. N. (kate- 
gorja-B, ktasa F) osiągnął ma dystamsie 
50 kim. ozas 20 min. 42,87 sek.. robiąc 
średnio 144,83 kim. ma godzinę. Temże 
kierowca ustarowił nowy rekord wia- 
towy mia dystansie 100 kkm. w czasie 41 
mim. 43,62. sèk., żadąc Średlnio 143,79 kiim 
na godzinę. 

Na torze Brooklands kierowca A. Den 
by poprawił szereg długodystansowych 
rekordów Świata ma motocyklu marki 
A. J. S. (kategoria B, klasa B, S.), Den- 
by pnzeżechał dystans 500 kim, w 4 go- 
dziny 42 mim. 45,92 sek., robiąc prze- 
ciętnie. 106,10 kim. ma godz. Denby- je- 
chat dalej i- ustanowił nowy rekord na 
dystansie 500 mil amgielskich — 7 godi, 
36 mim, :23,66- sek. — przeciętina 105,78 
km. mia: godz. 

W idzień później ma tym samym torze 
Brookiiamds, znany kierowca irlandzki 
Mc. Cudden na motocyklu marki „Excel 
sior — Jap'* (kategoria B, klasa B. S.) 
ustamowił mowy: mekord ma 100 mil, — 
l godz. 20 min. 44,90 sek. — pmzeciętmia 
szybkość 119.59 km, na godz., oraz na 
200 mil angielskich — 2 godz. 43 min, 
49,80 selk  — przeciętna 117,88 km. na 
godz. Czasy mienzono na- stoperach 
alekiiirycznych. 

Bieg szosowy Oslo — Sztokholm ro- 
zegramy -w -pieciu -~ etapach, przytióst 
zwycięstwo mistrzowi  olimpiiskiemu 
Hainsenowi. 


ARNE BORG MA WRESZCIE RYWALA 


fizycznych, Taris calą tajemnicę swych | Nie prowadzi on rąk w wodzie w pro- 
znakomitych wyników zawarł w swym | 
mawskroś orygilnalnym stylu, Jego| 
crawl nie ma miękkości ruchów Chwrt. | 
tom'a, czy niezwykłej siły Arne Borga. | 
Nie uginaiąc niemal 'wcalte rąk w łok- | 
ciach, pracuje nimi, nawet na 100 me- | 


mi na boki. 

Płynie on z niezwykłą łatwością. Od. | 
mosi się na wet wrażenie, że czas rekordu 
to mie kres możliwości. Ciągła praca 
jego z nieodstępnym : trenerem, wydaję 
wrów niezwykle wolno; co; na. patrza- | bajeczne rezultaty. Postępy są z tygo- 
cych sprawia wrażenie dziwnej sztywa | dnia na tydzień. Jego czasy, na dłuż- 


| ności, jakby nie rąk, a ziętkich wioseł, | szych szczególnie. dystansach należą 
| Nogi, mie silmie ale- niezwyłkie równo- | już do najlepszych wyników Europy. 
miernie, uderzają 3 razy na każde po- | Wszystkie zawody, tournee po Anglfi, 


ciągmięcie ręki. A co najbardziej jest | Niemczech i Belgii, spotkania z najlep- 
charakterystyczme, to, że robi „błąd”, | szymi tych państw — to nieprzerwany 
| którego pozbycie g taką trudnością | sznur wspaniałych zwycięstw. Jedmo- 


dele na rok 192930 
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NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 


Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży 


Towarzystwo „KOMISPOL” S, A. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16--18 
Telefon 28-74. 


W plecaku turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje 


Nie posiadając specjalnych warunków | przychodzi każdemu początkującemu. | cześnie i z walki z najbardziej nieustę- 


stej linji, ale ze znacznemi odchylenia- | — 
| sy" 


| zwycięstwa nad 


pliwym i aażwiększym z przeciwników 
zasem, wychodzi zwycięsko. „Cza- 
lego, najlepsze domiedawna we 
Francii, sięgają już śmiało wyników, — 


„możliwości  ludzkich* — rekordów | 
świata. 
Na 100 metrów jego 1:02.4, dzieli od | 


najszybszym pływa- 
kiem Europy, mistrzem Węgier, Bara- 
nym zaledwie cztery metry. 

2.17 sek. ma 200 m. i, ostatnio, 4:56 s. 
na 400, grożą zdetronizowaniem pań- 
stwa, w którym niepodzielnie dotąd kró 
lował największy z pływaków, „Cczło- 
wiek ryba“ Arne Borg. 


a 


ANTA Z NE ERSEY 
Wer nazywana da m Z s 
v z odtiskam 


ze wzgledę < 
owrzymią przestrzeń, którą naked 
przebyć piechotą, został zakończony 
16 czerwca w Los Angeles, Zwyciężył 
policjant z New Jersey — Salo, prze- 
bywając dystans ponad 5000 kim. w cią 
gu 525 g. 57 m. 20 s. Drugi zaledwie © 
2 m. 47's., był Włoch Gavuzzi, zwy= 
cięzca zeszłoroczny, Trzeci Umek a 
12 godzin za zwycięzcą. 

Gavuzzi prowadził przez cały czas i 
przegrał dopiero na ostatnim etapie, 
Zwycięzca Salo dostał 25.000 dolarów. 

Mistrzostwa Paryża pań przyniosły 
Świetne wyniki Gagneux, która na -80 
mir. wyrównała rekord światowy z cza 
sem 10 sdk., a w skoku wdał osiągnęła 
5.385 mir, Inne wyniki. 200 mir. dysk 
i kula — Velu — 28,8,32.05 i 989, 60 
mtr. płotki — Davisseau 14,2 1000 mir, 
— Guyot 3:28, oszcząp—Varnier 28.30, 

„Nowy rekord francuski w rzucie dy 
kiem ustanowił w Strassburgu Alzate 
czyłk Winter, osiągając 44.725 mtr O+» 
berle przebiegł 100 mtr. w 10.8, a 200 
mir. w 22.8, 


Niewątpliwie, wiele jeszcze brakuje 
młodemu mistrzowń aby dosięgnąć wy 
żym klasy. fenomena szwedzkiego. Jed- 
mak jego ciągły postęp, miody wiek i 


| ambicja sportowa, napewno nie zawio- 


dą nadziei Framcji. I nieraz jeszcze 
wispaniate fanfary Marsyllianki nagro- 
dzą zwycięstwo, a echo jej słyszy: już 
zapewne odległe Los Angeles. | 
ERE o o7 ET E AEE E RASES ARET 


PILKA NOŻNA 


Uipesti rozegra w Poznaniu dnia 6 i 7 
lipca dwa spotkania z Wartą, Znako- 
mici Węgrzy poiadą do Pozdania 
wprost z Pragi, gdzie w dniu 4 b. m 
grać będą ze Spartą o puhar środkowo 
eur opeijstkii, 

Ostatnie spotkanie o mistrzostwo Au- 
strji Rapid — WAC zakończyło się wy 
mikiem - nierozstrzygniętym, dzięki cze- 
mu Admira zajęta drugie miejsce, góru- 
jąc nad WAC-em jedynie ilością zwy- 
<ięstw Dalsze miejsca w tabeli zaj- 
mują w porządku koleinym: Spomtklub 
Floridsdorf, Nicholson, Vienna, Austria, 
Hertha, Wacker, Slovan i Brigitenauer 
A. S: (dwa ostatnie spadają do Ligi dru 
giei). | 

Królami strzelców w mistrzostwie 
Węgier, kitóne, jak wiadomo, zakończy- 
ło się definity winem zwycięstwem Hun- 
garii, są Takacs (Ferencvarosi) 41 bra- 
mek, Auer (Uipesti) 22 br., Kalmar 
(Hungaria) 19 br., Hirzer (Humgaria) 15 

Piłkarski team Egiptu pod nazwą re- 
prezentacji Kairu rozpoczął podróż po 
Europie od spotkania z Beogradskim 
S K. Mecz ten zakończył się katastro- 
falną porażką Egiptu w stosunku 2:7 
Egzotyczni goście wyróżriali się do- 
skonałą techniką i zupełnym brakiem 
decyzii pod bramką. W teamie Kairu 
grało siedmiu murzynów. 

Spotkanie piłkarskie Norwegia — Fir 
landja rozegrane w Oslo wobec 14.000 
widzów przyniosło "zasłużone zwycię- 
stwo Norwegom w stosunku - 4:0. 
przerwy stan był 3:0, 
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